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Bratnia pomoc dla Wielkopolski. 


Jakiekolwiek mogły być różnice zapatrywań na 
środki obronne przeciw niemieckiej kolonizacyi 
Wielkopolski — na szczegóły organizacyi Banku 
Ziemskiego w Poznaniu i może na niedość 
energiczny sposób, w jaki pierwszy zarząd Banku 
tego podjął u nas i pod zaborem rosyjskim agita- 
cję na rzecz „bratniej pomocy“ — dzisiaj nie 
pora już na to, aby owe różne zapatrywania 
miały się jeszcze spierać. Za miesiąc upływa 
termin subskrypcyi na akcye tegoż Banku — do 
tego czasu ma się okazać, czy jest w nas dosyć 
poczucia narodowej solidarności, czy jeszcze nie 
zaginęła dawna ofiarność nasza na wspólne cele 
narodowe. Bank co do kierunku swej działal- 
ności jest — naszem zdaniem — na dobrej dro- 
dze, gdy postanowił nie wytężać sił na ratowanie 
jednostek, których majątki są zagrożone, lecz 
przeprowadzać według możności wewnętrzną 
kolonizacyę ale polską — przez parcelowanie 
zagrożonych majątków polskich i sprzedawanie lub 
wydzierżawianie włościanom tych parcel. Z chwi- 
ią gdy Bank wchodzi na tę jedynie racyonalną 
drogę, aby zamierzonej z zewnątrz niemieckiej 
kołonizacyi przeciwstawić wewnętrzną, lecz pol- 
ską, ustają wszelkie wymówki, a poczyna się obo- 
wiązek „bratniej pomocy“ na szeroką skalę. 
Bank bowiem stracił cechę partykularną, a stał 
się instytueyą narodową, w pełnem tego wyrazu 
znaczeniu. Dobrze powiedziano — że każdy są- 
żeń kwadratowy polskiej ziemi o kolonizacji 
ochroniony, to już wielka zasługa. O zasługę tę 
pokusić się warto. Prusactwo z całą energią i 
zawziętością rzuca się w tej chwili na polskie 
ziemie, które były tak nieszczęśliwe, iż się pod 
rząd pruski dostały. Nie wzdryga się przed Żad- 
nym środkiem i nie cofa przed żadną ofiarą, 
ażeby tylko eel swój exterminacyjny i germani- 
zacyjny osiągnąć. Jak nam każdy sążeń ziemi 
polskiej uratowany, już się zwycięstwem wydaje, 
tak dla nich zwycięstwem jest nabycie każdego 
sążnia, pozbycie się z kraju każdego Polaka, któ- 
rego tylko pozbyć się można, wprowadzenie każ- 
dego Niemea, którego w jakikolwiek sposób 
wprowadzić można. Wobec tego obojętność ze 
strony naszego kraju byłaby czemś — potwor- 
nem ! 

Niestety — dotychczas zdawaćby się mogło, 
iż to, eo się nam potwornem i niemożliwem wy- 
daje, jednak jest prawdą, i że się obojętnie przy- 
patrujemy strasznej walce braci naszej o byt. 
A przedewszystkiem musimy — zgodnie z daw- 
nem raszem a przez Dziennik Poznański kilka- 
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krotnie poruszonem zapytaniem powtófzyć : 
nerzy — gdzie owe wszelkie kwoty, jktóre od 
tych panów już dotąd powinne były w łynąć? 
Niestety nie ma wielkiej nadziei, żeby te apelacye 
poskutkowały i trzeba starać się zebrać mniej- 
szemi kwotami kapitalik, któryby przynajmniej 
honor kraju uratował. Galicyi w tem dziele nie 
obecna być nie wolno | 


Wyborną sposobność działania w tym kiórunku 
daja wystawa krajowa i zapowiedziane podczas 
niej zjazdy. A przedewszystkiem wiece rolni 
czy, który się jutro zaczyna, a który powinien- 
by też dobrym przykładem przyświetać innym 
zjazdom, jakie się w ciągu wystawy odbędą 
Wiadome już są uchwały przemyskiagoi 
jarosławskiego oddziału Towarzystwa go- 
spodarskiego, uchwały, którym śmiało rzec mo- 
żna, Cała Polska przyklasnęła, o ile daną jej jest 
sposobność wyrażenia swych dążeń przez orgāna 
prasy. Oddziały te dobrze się zasłużyły ņęriwio 
narodowej, poruszając tę sprawę i dając przykiad, 
jak działać można i należy. Zaprowadziły skromne, 
dobrowolne opodatkowanie na rzecz Banku ziom 
skiego, postanowiły jednorazowo zaniechać |oso- 
wania różnych przedmiotów między obecnych na 
zebraniu oddziałowem członków, a pieniędzy za- 
oszczędzonych użyć na rzecz Banku — wybrały 
wreszcie takich, którzy mają tę sprawę przypil- 
nować i zbieraniem składek się zająć Przy sład 
ten powinien znależć naśladowców ws wszyst- 
kich oddziałach — żeby zaś znalazł, powinienby 
wiec rolniczy, skupiający w sobie oba ceptrsine 
Towarzystwa gospodarcze, powziąć uchwałę. mocą 
której zaleciłby wszystkim oddziałom obu Towa- 
rzystw, aby naśladowały oddział przemyski i ja- 
rosławski i sprawą tą ofiarnie a chętnie się «a- 
jęły. Taka uchwała wiecu, reprozentującego zs- 
mian całego kraju, miałaby oprócz materyalnego 
skutku i tę moralną donmiosłość, że byłaby silną 
podnietą do działania w całym kraju, że sprawę 
rozruszałaby i pchnęła naprzód — że wresz"ie 
byłaby nowym a ważnym dowodem i obj*vem 
naszej solidarności narodowej. 

Na tem jednak poprzestać nie należy. W ye a- 
wa — jak powiedzieliśmy — daje sposobność do 
zjazdów, zjazdy dają sposobność do... bankietów. 
Nie jesteśmy zwolennikami tego programu eko- 
Romicznego, który w jakiejś przesadnej oszczę- 
dności, w obniżaniu ogólnej skali życia, widzi e- 
konomiczne zbawienie narodu. Oszczędzamy może 
za mało — to prawda — a jeżeli coś oszczędzi: 
my, to zazwyczaj nie na to, aby zebrany w ten 
sposób kapitalik zwrócić ku produkcyjnej pracy, 
lecz składamy go w kasach albo kupujemy pa- 
piery. Ale gorzejby było, „gdybyśmy  oszczędzali 
za wiele — wtedy bowiem zniżenie ogólnej skali 
życia pozbawiłoby zarobku i dochodu setki, ty- 
siące ludzi, którzy jako kupcy, przemysłowcy i 
rękodzielniecy zarabiają na komforcie klas zamo- 
źniejszych. Ekonomicznego bytu narodu nie pod- 
niesie się przez skąpstwo i obniżenie skali życia, 
ale przez ożywienie i podniesienie produkcyj. 

Jeżeli jednak w danej chwili jest jakaś ważna. 
wielka narodowa sprawa, wymagająca wielkiej o- 
fiarności, a u tych obywateli, którzy naprawdę 
są ofiarni „grosz się nie przelewa* — wtedy 
trzeba, a bez ubliżenia powyższej zasadzie mo- 
4na poskromić się w pewnych zbytkowych wy- 
datkacb, a grosz, tak zaoszczędzony zwrócić ku 
owej sprawie publicznej. Taką zaś sprawą jest 
w tej chwili Bank ziemski w Poznaniu. 


a! 
gdzież jest nasza magmaterya? gdzie nasi milio-;czas zjazdów bankiety, a to już naprawdę rzecz 


Podczas wystawy odbywają się zjazdy — pod- 


zbytku. Czy nie możnaby powiedzieć 
sobie, że tym razem, wyjątkowo, od- 
stąpi się od powszechnego przy ta- 
kich okazyach zwyczaju bankietowa- 
nia — to zaś. coby każdy z ueczestni- 
ków tych zjazdów n: bankiety miał 
wydać złoży się +. ŻĘ pomoce 
dla Wielkopolski?“ %zy nie mogłaby ini- 
cyatywa w tej sprawie wyjść od komitetu wy- 
stawy, który wczoraj rozpoczął bankietem, a z 
pewnością nie myślał, żeby bankiet ten miał być 
ostatnim? Jesteśmy przekonani, że gdyby ta myśl 
nasza się przyjęła, nie setki, lecz tysiące zo- 
braćby można. Przyjemna rzecz — zebranie 
towarzyskie, piękne toasty przy szumiącym w pu- 
harach szampanie, woń kadzidła wzajemnej ad- 
miracyi, jaka się zawsze przytem rozchodzi — ale 
stokroć przyjemniejszem powinno być dla każde- 
go patryoty, jeżeli sobie tamtej przyjemności od- 
mówi na to, aby przyjść w pomoe braci, tak cięż- 
ko o każdą piędź ziemi walczącej. A jeżeli już 
koniecznie potrzeba towarzyskich zebrań powi- 
talnych i pożegnalnych — to możeby przynaj- 
mniej skalę tych bankietów obniżyć do tego, co 
konieczne, aby głód zaspokoić i mieć sposobność 
wznoszenia toastów i dziękowania za nie, a ró- 
żnicę między kosztem tak bardzo oszczędnego 
bankietowania a tym, jaki bywa zazwyczaj, zło- 
żyć na „bratnią pomoc.“ Bieda w kraju wielka, 
potrzeba tej pomocy piekąca — toż nie na zby: 
tkowne bankiety dziś pora, skoro temu obowiąz- 
kowi pomocy tak trudno nam uczynić zadość! 
Rzucamy tę myśl w nadziei, że padnie ona na 
gront żyzny W każdym razie jednak, czy się 
myśl ta przyjmie lub nie — komitetowi wysta- 
wowemu i komitetom różnych zjazdów polecamy 
gorąco sprawę „bratniej pomocy“. Mogą te ko- 
mitęty znaleść liczne bardzo sposobności odezwa- 
nia się nie bez skutku do serc patryotycznych. 


Ziemie polskie. 


(Miasteczka w Wielkopolsce.) 


Kóeln. Ztg. ma w Poznaniu korespondenta, 
piszącego pod znakiem (83 który podsuwa rządo- 
wi coraz nowe pomysły szkodzenia Polakom i 
polskości. Obecnie zwrócił on swą uwagę na zbyt 
wielką ilość miasteczek w Księstwie, nazywające 
to jedną z „różnorodnych nieszczęśliwych pozo- 
stałości z czasów polskiej niepodle- 


głości, z powodu których chroma dotąd W. 
Ks. Poznańskie. * 
„Ponieważ — pisze dalej — posiadłości miej- 


skie przynosiły większe dochody, przeto zakładali 
swego czasu polscy właściciele ziemscy jedno 
miasto po drugiem, nie dbając bynajmniej o to, 
czy zachodziła tego istotna potrzeba i czy nowo 
założone miasto miało odpowiednie warunki bytu. 
W ten sposób powstał tu cały szereg miast, któ- 
re z powodu swego ubóstwa i z powodu małej 
liczby mieszkańców, wynoszącej zaledwie kilka- 
set ludzi, sprawiają po prostu wstrętne (?) wra- 
żenie, a na opędzenie kosztów administracyjnych 
potrzebują sum stosunkowo bardzo wysokich. 
Rząd stara się przeto bezustannie o to, aby w 
drodze dobrowolnej ugody zmniejszyć liczbę tych 
miasteczek i w ten sposób ulżyć mieszkańcom 
podatkowych ciężarów. 
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gars i Główna 


W Tarnowie handle: J. De- 


garnia L. Gileczko; — W Wiedniu BP. Haa- 
Berlinie, Lipska, Bazylei i 
R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 


W wielu miejscach pomięszano cyrkularz kurato- 


tem niekiedy na silny opór, ponieważ w każdejyra odeskiogo okręgu naukowego z ceyrkularzem 


miejscowości istnieją koła interesowane, które wo- 
lą mieszkać w mieście aniżeli na wsi, i przeci: 
wko takiej „degradacyi* swego miejsca zamieszka- 
nia występują z całą energią. Mimo to udało $ig 


ministra oświaty, wskutek czego rozpowszechniło 
się mniemanie, że oddziały równoległe lada dzień 
zońtaną zwinięte, że gimnazya będą przekształco- 
mé na szkoły profesyonalne i t. d. Swoją drogą 


już jednak w 10 przynajmniej wypadkach ordy>|zwinięcie klas wstępnych postawiło wielu rodzi- 


nacyę miejską zastąpić ordynacyą wiejską n. p. 
w Kamionnie, Kembłowie, Wilezynie (?), Żerni- 
kach i Łeknie, a obecnie daje się spostrzedz w 
tym kierunku prąd coraz silniejszy. Jeżeli" przeta 
w najbliższym czasie zaczną się mnożyć wiado- 
mości, że to lub owo miasteczko zostało zAamie- 
nione na wieś (czego n. p. spodziewać się nale- 
ży po Baranowie i Łopiennię), to w wydarzeniu 
tem, w innych prowincyach niezwyczajnem , nia 
trzeba będzie upatrywać dowodu groźnego eko- 
nomieznego upadku Księstwa, lecz raczej pomy- 
ślnego skutku rządowych usiłowań, zmierzających 
do usunięcia niedogodności, spowodowanych przez 
nierozsądną cheiwość polskiej szlachty. Liczba 
miast w naszej dzielnicy wynosi obecnie 137 (na 
Pomorzu jest ich tylko 78), t.j. jedno miasto na 
8-7 mil kwadratowych albo na okrągłe 13.000 
dusz ogólnej ludności Księstwa, podezas kiedy 
w innych prowineyach monarchii pruskiej jedno 
miasto przypada dopiero na 5 mil kwadratowych 
i na 20.000 dusz.* 

Kuryer Posnański czyni z tego powodu nastę- 
pujące uwagi: Nie chcemy przeczyć, że istnieją 
w naszem Księstwie miejscowości, którym z na- 
zwą wsi bardziej byłoby do twarzy, aniżeli jako 
miasteczkom. Dziwnem się atoli wydać musi ka- 
żdemu, że rząd dopiero teraz, w epoce antypol- 
skiej hecy, z taką systematycznością zabrał się do 
reformy na tem polu, a żywe uznanie, jakie ta 
dążność rządowa wzbudza w nienawidzącym nas 
skrybencie Köln Ztg, tem większą budzić musi 
i w najniepodejrzliwszych łudziach nieufność, ile 
że zaprzeczyć trudno, iż pan S. zdaje się stać 
w ścisłych stosunkach z tutejszemi sferami re- 
gencyjnemi i dobre posiadać relacye. Wiadomo, 
że miasteczka nasze, mianowicie mniejsze, uwa- 
żane bywają w sferach rządowych za rozsadniki 
polonizmu, jako niezależniejsze od wpływu land- 
ratów i mniej wystawione na wpływ biurokraty- 
cznego personalu niemieckiego. Ten polski duch 


j udziela się — tak kombinują w sferach rządo- 


wych — wiejskiemu ludowi, przybywającemu do 
tych miasteczek na targi i w innych interesach. 
Gdy się te miasteczka zamieni na wsie, ustanie 
ich wpływ na zewnątrz. a one same dostaną się 
pod ściślejszą kontrolę landratów. Nie są to zre- 
sztą jedyne względy. A więc mieszkańcy naszych 
miasteczek niech się mają na baczności i dopil- 
nują, aby mimo ich woli nie stao się nie takie- 
go, czegoby potem żałować im przyszło. Caveant 
patres l... 
-COE 


Z dzienników rosyjskich. 


Okólnik ministra oświaty Delianow.a, utru- 
dniający wstęp do szkół średnich — zajmuje je- 
szcze zawsze uwagę dziennikarstwa rosyjskiego. 
Oto co piszą Petersb. Wiedom.: 

„Dochodzące nas wieści z prowincyi świadczą, 
że Świeże rozporządzenia ministra oświaty, mają- 
ce na celu ograniczenie liczby uczniów w gim- 
nazyach i progimnazyach, stały się powodem obaw 
i przypuszczeń, które poczęści są bezzasadne. — 


dzieów w kłopotliwem położeniu. Wszystko zaś 
item więcej zatrważa Rroninorę” ponieważ dzieje 
się'to współcześnie z począikiem nowego roku 
sakolnego, gdy rodzice zapominają o innych kło- 
potach i myślą tylko o umieszczaniu swych dzieci 
w szkołach. 

„Nie ulega wątpliwości, że nieporozumienia te 
wyjaśnią się wkrótce i ludzie pozbędą się nieu- 
zasadnionych obaw. Ale i to jest rzeczywistym 
faktem, że tak jak dzisiaj stoi u nas sprawa na- 
uczania, to przedstawia ona grunt za mało jeszcze 
przygotowany do reform, z któremi wystąpił mi- 
nister oświaty. Po długim okresie czasu, w ciągu 
którego wszystkie prace ministeryum zmierzały 
do pomnożenia szkół klasycznych na rachunek 
innych zakładów naukowych i usiłowały przycią- 
gnąć do szkół tych jak największą liczbę mło- 
dzieży — po tera wszystkiem przerzucono się na- 
gle do wprost przeciwnego systemu. Potokowi, 
który przez długie lsta wyżłobił sobie koryto, zo- 
staje nadany teraz inny kierunek. Ale dokąd ma 
dn się zwrócić, gdy nie pomyślano zawczasu o 
przysposobieniu nowego łożyska? W miastach na- 
szych po większej części, oprócz gimnazyum i 
progimnazyum, nie ma żadnego innego średniego 
zakładu naukowego, to też władza gimnazyalna, 
odmawiając przyjęcia kandydata, nie będzie mogła 
wskazać rodzicom jakiejś odpowiedniejszej dla 
dziecka szkoły, jak to poleca właśmie cyrkular: 
ministra. A jednak ministeryum, które ma pow 
rzoną swej pieczy sprawę oświaty w Rosyi, ek 
ba nie dąży do pozbawienia młodzieży sposobó 
kształcenia się, Wszystko to dowodzi, że bezzwło- 
cznie należy ograniczyć zakres cyrkularza mini- 
steryalnego, to jest stosować go tam tylko, gdzie 
istnieja wybór między edukacyą klasyczną a re- 
alnę. Reformy ministeryalne tylko wówczas od- 
powiedzą interesom państwowym, jeżeli ogrąni- 
ezeniom w przyjmowaniu uczniów do szkół kla- 
sycznych będzie towarzyszyło ułatwienie drogi do 
szkół o charakterze realnym. O ile zrozumieliśmy 
metywa, wyłożone przez p. ministra w dyrkula- 
rzu, to nie chodzi tam o to, aby zredukować w 
Rosyi ogniska oświaty, ale właśnie o krzewienie 
jej i nadanie jej tylko właściwego kierunku. — 
W takim razie jednak rozporządzenia te należy 
wprowadzać stopniowo, równorzędnie z rozwojem 
szkół profesyonalnych; przedewszystkiem zaś na 
kresach Rosyi nie trzeba spieszyć się z Wprowa- 
dzeniem w życie nowego rozporządzenia, ponie- 
waż tam rządowa szkoła rosyjsku posiada nietyl- 
ko edukacyjne, ale i polityczne znaczenie“. 


Sprawy krajowa. 


(Wykonanie ustawy drogowej). 

Wydział krajowy wystosował do prezydyum 
namiestnictwa odezwę w sprawie renitencyi, na 
jaką natrafiły władze przy wprowadzaniu w ży- 
cie nowej ustawy drogowej. Odezwa ta wskazy- 
wała zarazem środki i drogi, jakiemi, zdaniem 
Wydziału krajowego zabezpieczyć należy wyko- 


DWOISTA. 


NOWELLA 


przez 


waleryę Marrene. 


Poznałem ją w ponury poranek zimowy, przy 
bladych promieniach świtu, zaciemnionego jesz- 
cze śniegiem , padającym spokojnemi płatkami. 

Ziemia przysypaną była coraz grubszym cału- 
nem. Miasto spało jeszcze bezludne, tylko nie 
kiedy skulony robotnik szedł śpiesznym krokiem 
do pracy, zaturkotał wóz jaki, lub kobieta śpie- 
szyła do kościoła. 

Powracałem z kolei, gdzie odprowadzałem na 
poranny pociąg towarzysza podróży, który aż z 
Ameryki przyjechał ze mną.: 

Przechodzłem właśnie przez Mazowiecką uli- 
cę przed wspaniałym domem, który wskazane 
mi w dniu poprzednim, jako miejsce zamiesz- 
kania mojej kuzynki Stefanii, — gdy otwarła się 
brama tego domu i wyszły z niej dwie postacie. 
Obiedwie otulone były w futrzane okrycia , nie- 
dozwalające dostrzedz kształtów. Czarne chustki, 
zarzucone na kapelusz, chroniły je od mrozu i 
zakrywały część twarzy. i 

Szły powolnym, miarowym krokiem, jedna 
obok drugiej, podobne do siebie z ruchów 1 po- 
stawy. Gdyby nie lokaj, kroczący za niemi Z po- 
wagą, cechującą służbę wykwintnych domów, 
można je było wziąć za jedne z tych smutnych 
rozbitków życia, które dowlekają dni swoje au- 
tomatycznie wśród biedy i zapomnienia. 

Bo rzeczywiście było coś automatycznego w 
ich ociężałych ruchach. Snieg obielił chustki na 
ich głowach, zbierał się na odzieniu, — nie 
przyśpieszały kroku, nie otrzepywały go nawet. 

Nie mówiły też nie do siebie i gdy tak mil- 


cząc posuwały się bez szelestu zasłanym śniegiem 
chodnikiem, można je było wziąć za dwa cienie 
żałobne , rzucone na biel uliczną. 

Wymijając je, w chwili gdy wstępowały na 
schody Świętokrzyskiego kościoła, spojrzałem 
machinalnie w ich twarze i zdumiałem się, bo 
pomimo jednostajności ubioru, ruchów , jedna 
z nich była bardzo stara, a druga; młoda zu- 
pełnie. 

Młodą była płeć jej i rysy, młode pukielki 
jasnych włosów, widne gdzieniegdzie; pomimo 
chustki narzuconej na kapelusz, ale na twarzy 
tkwił wyraz apntycznego spokoju, nie lieujący z 
tą ich barwą, ze świeżością płci, z różanym ko- 
iorem warg. 

Była to twarz jakich wiele. Nie uderzała ani 
pięknością wielką, ani żadnym wybitnym rysem. 
Młodość jej nawet zdawała się zgłuszoną, nie- 
świadomą siebie, — była to młodość bez wdzię- 
ku, bez życia, ale też i bez smutku. Badałem 
ją ze szczególnem zajęciem. Byłaż to kobieta, 
której szukałem , do której miałem zlecenie od 
umierającego ojca, której mieszkanie wskazano 
mi w wigilię dnia tego? To musiała być ona. Wszak 
Stefania znajdowała się na opiece babki, która 
Ją wychowała, a właśnie ta towarzyszka jej, 
zdawała się starszą o jakie pół wieku, To nie 
była matka i córka, musiało przedzielać je przy- 
najmniej jedno pokolenie. 

Uhciałem przypatrzyć się jej lepiej. spojrzeć 
niewidziany w oblicze i doszukiwać się podobień- 
stwa z człowiekiem, którego kochałem. Sposo- 
bność nadarzyła się ku temu jedyna, chociaż nie 
szukana. Weszły do kościoła i ja uczyniłem toż 
samo. 

W mroku kościelnym szły bez wahania, wprost, 
świadome swego eelu, ku ołtarzowi, przy któ- 
rym miało odprawiać się nabożeństwo. Świece 
przed nim zapalone nie mogły rozjaśnić rubych 
ciemności, jakie zalegały przestrzenie naw, sta- 
nowiły tylko wsród nich jasną plamę. Wkoło 
niej słychać było szepty i westchnienia, wycho- 


dzące z niewidzialnych ust, jak gdyby skarżyła 
się stara Świątynia, lub umarli w grobowcach. 

Dwie kobiety nie zdawały się' odczuwaó wra- 
żenia żadnego, nie przyspieszyły ani zwolniły 
kroku. Przechodząc przez nawę środkową obie 
razem przyklękły machinalnie i szły do zamknię- 
tej ławki. Służący wyprzedził je i otworzył ją 
kluczem dobytym z kieszeni; potem, jak czło- 
wiek przyzwyczajony do spełniania pewnych obo- 
wiązków , położył przed każdą z kobiet książkę 
do modlitwy, przy książce postawił stoczki i za- 
palił, bo inaczej czytać było niepodobna. 

Blask cały padał na twarze pochylone nad 
książką, mogłem więc przypatrzeć się Stefanii. 
Do ojea podobną nie była, nie przypominała go 
wcale, wdała się widocznie w rodzinę matki. 

A nawet przenosząc wzrok mój od niej de 
babki, widziałem tenże sam zarys profilu: tam 
zgrubiały, pomarszczony, żółty, — tutaj świeży 
i delikatny, ale jakby wykrojony wedłng jednej 
formy. 

Obiedwie kobiety rozłożyły książki, przewra- 
cały je, szukając stosownych modlitw i znalazł- 
szy, zaczęły je odmawiać. Zwracałem uwagę na 
każdy szczegół, jak człowiek, który pragnie zdać 
sobie sprawę z usposobienia i pojęć istoty, do 
której ma się zbliżyć; zauważyłem więc, że ksią- 
żka Stefanii miała kosztowną oprawę z kości sło- 
niowej, zdobną z jednej strony w herb, z dru- 
giej w monogram, że karty jej świadczyły o co- 
dziennem użyciu. 

Nie była to widocznie dusza ascetyczna, szu- 
kająca w modlitwie ujścia dla namiętnych po- 
rywów, która rzucą się ku niebu, by znaleźć 
tam to, czego jej ziemia odmawia i co chwila 
tonie wzrokiem w tej wybranej ojczyznie. Stefa- 
nia modliła się uważnie, nie odrywając się od 
książki, przewrucając jej karty, poruszając nie- 
kiedy różanemi wargami, — świadczyło to, że 
myśl nie unosiła jej nigdy po za formnłę mo- 
dlitwy. 

W ogóle spokój zdawał się charakterystyczną 


cechą tej istoty. Spokój dziwny, niezrozumiały 
dla mnie, com się wychował w atmosferze ba- 
rzy, wśród palących walk myśli i starć przeko- 
nań. Spokój ten tkwił wyraźny nu jej czole gład- 
kiem i białem, jak niezapisana karta, na rysach 
regularnych, ale chłodnych, — w uśmiechu ust. 
nawet w zabarwieniu twarzy, nie mającej| ani 
żywszych rumieńców ,' ani matowej bladości po- 
łudnia, gładkiej i różowawej, jak to bywa, kie- 
dy krew krąży jednostajnie , prawidłowo. 

Nie mogłem dostrzedz jej wejrzenia; miała 
wzrok ciągle utkwiony w książce, nie odwróciła 
go ani razu, ani razu nie próbowała przebić gru- 
bych ciemności kościoła, nie wlepiała oczu w 
ołtarz, nie oglądała się na inne światełka, miga- 
jące w ławkach. zapalone także przez pobożnych. 
Osoby, będące tutaj) wraz z nią, obchodziły ją 
mało. Twarz jej młoda, a spokojna jak starość, 
stanowiła dla mnie zagadkę, pociągała, jak nie- 
zrozumiały problemat. 

Przez cały czas nabożeństwa klęczała w ław- 
ce, czytając uważnie.' Pochylała głowę za odgło- 
sem dzwonka i podnosiła ją, gdy umilknął. Ni- 
gdy żarliwość nie uniosła jej, nigdy nie zapom- 
niała się sni na chwilę, nigdy przelotna myśl 
nie rozerwała jej uwagi. , 

Gdy się skończyły roraty, przeżegnała się bab- 
ka, przeżegnała się i wnuczka, jakby na komen- 
dę powstały obiedwie. Służący zabrał książki, 
zagasił i pochował stoczki, zamknął na klucz 
ławkę i wyszły z kościoła tym samym porząd- 
kiem, jakim przyszły. 

We drzwiach, przy bladem świetle poranka, 
spotkały jakieś znajome panie:] nastąpiło krótkie 
francuskie powitanie, ale nie zatrzymywały się, 
nie rozmawiały. Obecna godzina nie była wła- 
ściwą na towarzyską pogawędkę. Każdy spieszył 
do siebie. 

Nie śledziłem ich dalej. Zobaczyłem, com pra- 
gnął zobaczyć. Teraz, chcąc spełnić powierzone 
mi zlecenie, musiałem ezekać właściwej godziny. 

Około drugiej dzwoniłam do mieszkania babki 


Stefanii. Drzwi otworzył mi natychmiast ten sam 
służący, którego widziałem w kościele. 

Spytałem o pannę Stefanię Lińską. Ale nie 
było snadź w zwyczaju w tym domu, by oua 
sama przyjmowała kogokolwiek, bo służący od- 
parł dyplomatycznie, iż pójdzie dowiedzieć się, 
czy panie są w domu — i oddalił się, wziąwszy 
mój bilet wizytowy, na którym dopisałem: „z 
ważnym interesem“. Powrócił niebawem , otwo- 
rzył przedemną drzwi salonu i eoinął się ze sło- 
wami : 

— Paui hrabina zaraz służyć będzie. 

Było tn przypadkowe czy umyślne nieporozu- 
mienie. Ja chciałem się widzieć ze Stefanią, o- 
świadezyłem to wyraźnie, — pomimo to, przy- 
jąć mnie miała jej babka. Nie mogłem przecież 
tej kwostyi załatwić przez służącogo , — cze- 
kałem. 

Salon, do którego mnie wprowadzono, był 
wspaniały, sle chłodny i sztywny. Wszystko tu 
było, co w takim salonie być powinno. Trzy 
okna, konsole pomiędzy niemi. Hebanowe me- 
ble, zwierciadła, świeczniki, lsmpy i wazony, — 
wszystko to stało w należytym porządku na po- 
sadzce, wyłożenej dywanem. 

Byłem tu chwilę zaledwie, gdy weszła stara 
kobieta, którą dziś rano widziałem w kościele, 
Teraz jednak przedzierzgnęła się ona w wykwin- 
tną damę : zamiast ózżarnej chustki twarz jej, 
objęta dwoma puklami białych włosów i zwoja- 
mi koronki, nabrała powagi a nawet wdzięku, 
którego starość nie wyklucza. Ze stroju, z obej- 
ścia i powierzchowności znać było wielką panią, 
przywykłą żyć według pewnych form, wśród od- 
powiedniej rm atmosfery, a może nawet nie ro- 
zumiejącej tego wszystkiego co wrzało po za tą 
atmosferą, wśród wolnych przestrzeni, jak isto- 
ta zamknięta w akwaryum nie rozumie fal po- 
wietrznych, rozbijających się o jego szklane ściany. 

(D. e. n.) 
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nanie ustawy drogowej. Na odezwę tę otrzymał dostać się do krajn. Na zapytanie rządu bułgar- 


Wydział krajowy odpowiedź z prezydyum namie- 
stnictwa, w której mieści się szczegółowe przed- 
stawienie trudności, na jakie natrafiło dotąd wy- 
konanie ustawy drogowej, oraz środków, jakiemi 
władze rządowe zmierzały do wytkniętego celu. 

Według odezwy namiestnictwa nowa ustawa 
drogowa w 45 powiatach wprowadzona została 
w życie bez żadnego zgoła oporu ze strony lu- 
dności wiejskiej. a w 16 powiatach w znacznej 
części bez oporu. Nie da się jednak zaprzeczyć, 
że objawy niechęci, nieprzekraczające granicy le- 
galnej, i tam się okazały, bo ludność wiejska już 
z natury swojej nie dowierza zmianom ustaw, 
które nakładają prestacye, a nadto niechętnie 
stosuje się do takich szczególnych formalności 
instrukcyjnych , jakiemi zainaugurowane zostało 
wejście w życie ustawy drogowej. 

Na opór ludności wiejskiej natrafiła nowa usta- 
wa drogowa w niektórych gminach powiatów: 
Cieszanów, Rawa, Tłumacz, Horodenka, Rudki, 
Łańcut, Rzeszów i Kolbuszowa. Kilka przyczyn 
złożyło się na wywołanie tego oporu. Najpierw 
owa niechęć, o której mowa powyżej, powtóre 
uprzedzenia, że nowa ustawa drogowa przynosi 
ulgę obszarom dworskim ze szkodą gmin, a po 
trzecie, niegodziwa agitacya, wmawiająca w lu- 
dność raz, że ustawa drogowa nie została jeszcze 
przez cesarza sankcyonowaną , a potem, że sta- 
nowi oma tylko płaszczyk dla usiłowań, mających 
na celu wznowienie pańszczyzny. Gdzie tylko 
agitacya taka wyszła na jaw, tam oczywiście włā- 
dze polityczne nie omieszkały wystąpić zaraz 
z przedatawieniama poaczającemi, w danym razie 
% surową interwencyą przy pomocy prokuratoryi. 
Podżegacze zostali wyśledzeni i eddani sądowi 
karnemu. W powiecie tłumackim i w kilku in- 
nych agitacya została stłumioną w samym zaro- 
dzie, a wskutek tego ustawa drogowa weszła już 
tam w zastosowanie. 

W Budkach niestety przyszło do wiadomego 
starcia z żandarmeryą, po którem dopiero wszyst- 
kie oporne gminy przekonawszy się, że są w błę- 
dzie, same pospieszyły do Wydziału powiatowe- 
go po druki i formularze dla spisów. Poważniej, 
niż w innych powiatach, zamanifestował się opór 
w Lublińcu starym i nowym powiatu cieszanow- 
skiego, w Hujczu i Wulce mazowieckiej powiatu 
rawskiego, wreszcie w Budach, w Zabratówce i 
Biędowej tyczyńskiej powiatu rzeszowskiego. Jest 
nadzieja, że w tych miejscowościach władze bez 
drastyczniejszych środków uchyla opór, że mia- 
nowicie już samo złożenie wójtów z urzędu oka- 
że się wystarczającem. W kilku gminach powia- 
tu łancuckiego, a mianowicie w Kosinie i Mar- 
kowej niezbędnem było użycie surowszych środ- 
ków egzekucyjnych. W ostatnich dwóch gminach 
trzy kompanie wojska użyte zostały do egzekucyi. 
Asystencya wojskowa może jeszcze okazać się 
niezbędną w Serafińcach, powiatu borodeńskiego, 
gdzie opór ludności skierowany jest już nie jak 
w innych gminach przeciw spisywaniu osób, do 
prestacyi obowiązanych i przeciw układaniu pre- 
liminarzy drogowych, lecz także przeciw samym 
prestacyom drogowym. 

Namiestnictwo stwierdza dalej w swojej ode- 
zwie, że w rozporządzeniu wydanem do ataro- 
stów w sprawie wykonania ustawy drogowej 
wskazane zostały środki zgodne z tomi, jakie za- 
proponowała późniejsza udezwa Wydziału krajo- 
wego. Nie zaniechano też żadnych środków do 
celu wiodących. a gdzie pouczenia, perawazye, 
w końcu łagodna interwencya władzy mie wiodła 
do celu, tam użyto środków surowych, aby opór 
złamać w samym początku. Agitatorowie wyśle- 
dzeni staną przed sądem karnym i nie ujdą za- 
służonej karze. 


- Sprawa bułgarska. 


Do wiadomości i uwag, podanych w numerze 

wczorajszym, nie wiele mamy dodać nowego. 
- Doniesienia Standarda, że Rosya przestała na- 
legać na wysłanie gen. Ernrotha jako regenta 
do Bułgaryi, i że Turcya postanowiła wstrzymać 
się od wysłania nowej noty okólnej, potwierdzają 
depesze z Konstantynopola do 7imesa. Doniesie- 
nie to jest o tyle prawdopodobnem, że zapowie- 
dziany zjazd cesarza Wilhelma z carem każe się 
powstrzymać od wszelkiej natarczywości, dopóki 
umowy na tym zjeździe, a więcej jeszcze konfe- 
rencya z Bismarkiem Nelidowa, która się już od- 
była w Kissingen, i Kalnokyego, która się wkrótce 
ma odbyć, nie wyjaśnią wzajemnego stosunku 
między temi mocarstwami. 

Zjazd cesarza z carem w Szczecinie nabiera 
tem więcej znaczenia, że jak zapewniają, będzie 
tam także ks. Bismark. 

Z powodu tego zjazdn pojawia się coraz wię- 
cej komentarzy, starających się wykazać, że poli- 
tyka Niemiec w sprawie bułgarskiej nie ma w 
sobie nic nieprzychylaego dla Auatryi. Komenta- 
rze te zapewniają, że Niemcy zamierzają poma- 
gać Rosyi tylko o tyle, o ile to możebne bez 
naruszenia interesów Auatryi, że w usiłowaniach 
swoich ku załatwieniu sprawy bułgarskiej nie 
wyjdą z granic pośrednietwa pokojowe- 
go, że więc nie zgodzą się na żadne gwał- 
towne, jednostronne i samowolne 
wmięszanie się Bosyi, wiedząc, że Au- 
strya nie może tego dopuścić. 

Można więc z wszelką pewnością przypu- 
szczać, że żadna stanowcza decyzya nie zapadnie 
z żadnej strony przed 12 b.m., t. j. przed przy- 
byciem cara do Szezecina, chociaż w kołach de- 
cydujących w Berlinie są przekonani, iż Rosya 
nie odstąpi od swej propozycyi wysłania gen. Ern- 
rotha i nie dopuści, aby jej projekt pominięto 
milczeniem. Mimo to nikt w Berlinie nie przy- 
puszcza, aby ten projekt został przyjęty, bo Au- 
strya, Anglia i Włochy są mu stanowczo przeci- 
wne, a dotąd nie zdołano wymyśleć jakiejś odpo- 
wiedniej formy prawnej dla owej propozycji. 

W sprawach wewnętrznych w Bułgaryi nie 
uduło się jeszcze dotąd utworzyć ministerstwa, 
chociaż jest prawdopodobnem, że wreszcie Żiw- 
kow, jeden z byłych regentów, złoży nowy gabi- 
net w spółce z Stambułowem i Mutkurowem. 
Ten ostatni jest szczególnie ceniony przez księ- 
cia, bo został pułkownikiem, on jeden w całej 
armii, a obeenie otrzymał wielką wstęgę orderu 
Aleksandra. 

Wychodźcy bułgarscy, bawiący w Rumunii i 
Rosyi, zamierzają wywołać jakieś zaburzenia. — 
Część ich przybyła niedawno do Serbii, aby stąd 


skiego odpowiedział rząd serbski uspakajająco, że 
nie dopuści, aby z terytoryam serbskiego zrobio- 
no jaki zamach na spokój w Bułgaryi. Mimo to 
rząd bułgarski ma się na ostrożności i dla zapo 
bieżenia wszelkim zamachom wzmacnia siły woj- 
skowe na granicy. 
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Przegląd polityczny. 
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Kraków, 2 września. 


Zapowiedziana przed kilku dniami czeska bro- 
szura p. t. Do oposycyi? — pojawiła się już w 
druku. Dzienniki niemieckie twierdzą, że pod 
pseudonimem Jana Jiskry kryje się jeden z wy- 
bitnych mężów politycznych czeskich, a niektóre 
nawet wprost wymieniają nazwisko młodoczeskie- 
go posła Wacława hr. Kauniea, który wystą- 
pił był z klubu czeskiego. Ze względu na spe- 
cyalne krakowskie stosunki prasowe. trudno nam 
streścić tę broszurę, zwłaszcza że mowa w niej 
także o ministrze Gautsehu, do którego nie 
mamy szezęścia, bośmy już dwa razy za niego byli 
skonfiskowani. Broszura wywodzi, iż koniecznem 
jest przerzucenie się Czechów do opozycji, ale 
niema nadziei, ażeby się to stało. 

W niektórych dziennikach pojawiła się nie 
stwierdzona dotychczas wiadomość , że minister 
sprawiedliwości dr. Prażak, ma się podać do 
dymisyi, i że rozpoczęto rokowania z szefem se- 
kcyi Giulianim o objęcie teki sprawiedliwo- 
ści. Czyżby ministerstwo miało się stopniowo za- 
mieniać w tak zwane Beamien-ministerium, t. j. 
rząd urzędniczy ? Nie zaszkodzi przypomnieć, że 
dr. Prażak jest właściwie dotąd ministrem bez 
teki, czyli czeskim ministrem rodakiem — a ma 
tylko poruczone sobie kierownictwo mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

W austryacko - węgierskiem ciele dyplomaty- 
eznem zaszły obecnie następujące zmiany: Nad- 
zwyczajny poseł i upełnomoeniony minister w 
Teheranie Gustaw bar. Kesjek, został w tym sa- 
mym charakterze przeniesiony do Grecyi — nad- 
zwyczajry poseł i upełnomoeniony minister w A- 
tenach Konstanty bar. Trauttenberg, został 
w tym samym charakterze mianowany posłem 
przy Związku szwajcarskim, zkąd znowu Gustaw 
bar. Thómmel przeniesiony został na dwór perski. 

W ostatnich dniach odbyło się pod przewo- 
dnietwem hr. Kalnoky'ego kilka posiedzeń wspól- 
nej rady ministrów, na których obradowano nad 
ułożeniem budżetu — a to z powodu zbliżającej 
się sesyi delegacyi dla spraw wapólnych. Temu 
samemu przedmiotowi poświęconą była rada mi- 
nistrów wspólnych pod przewodnictwem cesarza 
odbyta d. 30 sierpnia, prz d samym odjazdem 
cesarza na manewry wojskowe. która też dopro- 
wadziła do wstępnego załatwienia spraw. 


Z Lubawy donoszą Gasecie Toruńskiej à. 30 
sierpnia co następuje: „Na dzisiejszym terminie 
subhastacyjnym w Nowemmieście nabyła komisya 
kolonizacyjna pierwszy majątek ziemski, a to w 
Nowymdworze w powiecie lubawskim. Gospodar- 
stwo to, należące do Marchlewskiego. obejmuje 
292 mórg, a cena przez komisyę kolonizacyjną 
zapłacona w ilości 88.500 m. jest w stosunku do 
ziemi i stanu gospodarstwa wysoką, * 


W. ks. Mikołaj Mikołajewicz przybył 
do Warszawy d. 30 b. m. Warszawski generał- 
gubernator Hurko przybył do Piotrkowa na ma- 
newra, które odbywają się między Sulejewem a 
Piotrkowem. Rządy królestwa prowadzi tymcza- 
sem — Marya Andrejewna. 


Now. Wrem. zapisuje skutki ostatnich rozpo- 
rządzeń rosyjskiego ministeryum oświecenia. Tak 
w Saratowie wielu z uczniów, którzy ukończyli 
kursa w gimnazyum miejscowem i w szkole ro- 
alnej, a utracili nadzieję wstąpienia do wyższych 
zakładów naukowych z powodu ogromnej konku- 
rencyi, zdecydowało się pójść do wojska. Sztaby 
pułków, konsystujących w Saratowie i zarząd 40 
brygady artyleryi oblegane są przez młodzież. — 
Zdarza się też chwilowe w pewnej mierze cofa- 
nie wydanych przepisów; w niektórych gimna- 
zyach, a między innemi w gimnazyum dorpa- 
ckiem, wykonanie okólnika co do zamykania 
klas przygotowawczych, odroczonem zostało. — 
Z 60 żydów, którzy wnieśli podania do uniwer- 
sytetu nowo-rosyjskiego, przyjęto w r. b. tylko 
9. W uniwersytecie petersburskim w r. b. przy- 
jęto 250 osób, z tych 60 na wydział prawny. — 
St. Pet. Wiedomosti (N. 226) otrzymały również 
w przedmiocie szkół list z Jelca (gubernia or- 
łowska). Korespondent opisuje ogromny popłoch, 
jaki rzuciły na mieszkańców pragnących kształ- 
cić dzieci swoje, ostatnie rozporządzenia ministe 
ryalne. 


Podług Pommersche Zig. w Szczecinie 
wynajęto mieszkanie dla ks. Bismarka, który to- 
warzyszyć będzie cesarzowi Wilhelmowi na zjazd 
z carem. Tym sposobem zjazd ten nabiera 
większego politycznego znaczenia i prawdopo- 
dobnie posłuży do nawiązania między Rosyą a 
Niemcami serdecznych stosunków, które w osta- 
tnich czasach uległy były naprężeniu. O współ- 
udziale Austryi w zjeździe dotąd nie słychać. 
Zjazd odbyć się ma 12 września 
„Proces socyalistów w Alionie skończył się 
zasądzeniem 5 z nich, Fichtnera, Franka, Abela, 
Muizego, Steinfetta, na więzienie po 5 miesięcy; 
4 miesiące, które przesiedzieli w śledztwie, zo- 
stały im policzone. Iuni oskarżeni zostali uwoł- 
nieni. 


dowodzący 17 korpusem, 
uruchomionym na próbną mobilizacyę, dowodził 
przedtem 18 korpusem, którym teraz dowodzi 
Boulanger. „Godnem jest zaznaczenia, piszą dzien- 
niki franeuskie, iż w miejsce generała Bressonet, 
dowodzącego 17 korpusem, nie naznaczono gen. 
Boulangera i nie oddano mu komendy nad zmo- 
bilizowanym korpusem*. 

Minister wojny gen. Ferron, za zebraniem się 
Izb postawić ma wniosek utworzenia na granicy 
Alpejskiej 12 batalionów strzelców, po 6 kompa- 
nii i 2 pułków artyleryi górskiej po 6 bateryi 
w celu zrównoważenia sił Włoch, które posiada- 
ją liezne bataliony strzelców alpejskich. Przygo- 
towania do organizacyi 18 tak zwanych regional- 


General Bróart, 


NOWA REFORMA. 


nych pułków są prawie ukończone, tak, że 1 
października pułki te będą zupełnie gotowe. 


W angielskiej Izbie gmin, przy obradach 
nad budżetem policyi irlandzkiej przyszło do no- 
wych wycieczek przeciw rządowi ze strony po- 
słów irlandzkich. 

Sir Balfour żądał znacznego podwyższenia 
budżetu ze wzgłędu na bezprawia w Irlandyi i 
bunt przeciw władzom =ngielskim; opierał się 
temu parnellista Healy, w słowach !ak gwalto- 
wnych, iż kilkakrotnie przywoływano go do porzą- 
dkuaw końcu zagrożono mu suspeusyą. Wniosek 
liberalnych członków odroczenia obrad został od- 
rzucony a odpowiednią pozycyę budżetową uchwa- 
lono. 

Michał Dawitt wygłosił w dniu 29 z. m. 
w Bray (Irlandya) mowę. w której zalecił sta- 
wienie energiczniejszego niż dotąd oporu tyranii 
lordów — właścicieli; jak donoszą dzienniki na 
środowej radzie u wice-króla w Dublinie posta- 
nowiono dokonać aresztowania Dawitta; również 
na radzie owej uchwalono rozpocząć tłumie- 
nie ligi. Komitet centralny ligi postanowić 
miał przeniesienie głównego biura ligi w Dubli- 
nie, do Mansiouhouse (ratusza), nietykalnego dla 
władz rządowych a zarazem wydać miał rozpo- 
rządzenie biurom ligi prowincyonalnym nie za- 
mykania biur jakgtylko pod ostatecznym 
naciskiem. Wskazuje to, iż Irlandczycy przygoto- 
wani są stawić gwałtowny opór rozporządzeniom 
rządu angielskiego. 
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prawy miejskie. 


Lwów, 1 września. 


(=) Pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. 
Gryzieckiego odbyła dzisiaj Rada miejska 
posiedzenie, na którem załatwiono kilka drobniej- 
szych spraw. Towarzystwu „Bratniej pomocy* 
słuchaczów politechniki !wowskiej uchwalono 25 
złr. rocznej subweńncyi (wkładka członka wspie 
rającego). W szkole imienia Elżbiety znajduje się 
sala gimnastyczna tak wadliwie urządzona — że 
w miesiącach zimowych nie mogą dzieci w niej 
przebywać. dlatego wniósł radny p. Rewako- 
wiez imieniem sekcyi, aby salę tę należycie u- 
rządzić i adaptować jeszcze tej jesieni Bez dys- 
kusyi uchwalono. Tenże referent przedstawił ob- 
szernie stosunki panujące w szkole na Pasiekach. 
Przedimieście to jest osadą czysto wiejską — pod 
względem więc nauki w szkole panują tam od- 
rębne zupełnie stosunki jak we Lwowie, gdyż 
cała prawie ludność w godzinach rannych udaje 
się do miasta, o chodzeniu więc starszych dzieci 
do szkoły w tym czasia nie może być mowy. — 
Wskutek tego nauczyciel jest ogromnie obceiążo- 
ny, gdyż musi odrębnie udzielać naukę tym, 
którzy później mogą przyjść do szkoły  Stwier- 
dzono, że dotychczasowy nauczyciel udzielał 52 
godzin tygodniowo. Sekcya zatem wnosi, aby 1) 
Ustanowić posadę praktykanta przy szkole w Pa- 
siekach z płacą 360 złr. 2) Dotychczasowemu 
nauczycielowi wypłacić 70 złr. remuneracyi. — 
Przyjęto bez dyskusyi. — Wniosek sekcyi trze: 
ciej, aby zawezwać dyrekcyę tramwaju, by znie- 
niła narzędzie sygualizacyjne t. j gwizdawkę na 
trąbkę, odrzucono jakó zupełnie nieuzasadniony. 

Długą dyskusyę wywołała prośba zboru izrae- 
lickiego, aby do jego łaźni przy ulicy Bóźniczej 
można było pobierać wodę z wodociągu miej- 
skiego. Urząd budowniczy obliczył, że 6 metrów 
sześc. na dobę można bez szkody ogółu łaźni od- 
stąpić. Sekcya sanitarna uwzględniając humani- 
tarny cel łaźni, chciała pozwolić brać tyle wody 
do łsźni, ile potrzeba — za cenę 60 złr. rocznie. 
Uchwalono pozwolić tylko na 6 motrów sześc. 
po cenie 3!/4 centa od metra. Na tem posiedze- 
nie ukończono. 
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Wystawa krajowa. 


Wczoraj popołudniu na placu wystawy w pa- 
wilonie restauracyjnym odbyła się wspólna bie- 
siada, do której zasiadło ogółem stu kilkudziesię- 
ciu uczestników. Honorowe miejsce zajął repre- 
zentant rządu namiestnik Zaleski, a obok nic- 
zo zasiedli JE. Włodzimierz hr. Dzieduszy- 
cki i ks. Adam Sapieha. Biesiadnicy rozlo- 
kowali się przy trzech stołach. Pawilon udeko- 
rowany został zielenią, a orkiestra wojskowa 
umieszczona na stojącej w pobliżu estradzie roz- 
budzała wesołość. 

Toasty rozpoczął prezydent miasta dr. Szla- 
cehtowski, pijąc na cześć cesarza — toastowi 
temu, jak również i następnym towarzyszyły wy- 
strzały z moździerzy. 

Drugi toast wniósł hr. Artur Potocki na 
cześć protektora wystawy arcyksięcia Budolfa i 


jego dostojnej małżonki a w przemówieniu swem 


wyrarił żal, iż arcyksiężna tylko do Krakowa to- 
warzyszyła mężowi. 

JE. hr. Włodzimierz Dzieduszycki pił za 
zdrowie namiestnika Zaleskiego, który od- 
powiadsjąc wnosił toast na cześć prezesów i dy- 
rektora wystawy a w przemówieniu swem dał 
wyraz boleści z powodu zgonu Ś p. marszałka 
Zyblikiewicza, protektora 1 gorliwego opie- 
kuna przemysłu w kraju. 

P. Mikolasch ze Lwowa wniósł toast za 
zdrowie marszałka krajowego hrabiego Tarno- 
wskiego. 

Dr. F. Jakubowski w zręcznych zwrotach 
oratorskich podnosi zasługi honorowych preze- 
sów wystawy hr. Włodzimierza Dzieduszy- 
ckiego, br. Jana Tarnowskiego i mistrza 
Jama Matejki — i wychylił pubar za ich po- 
myślność. 

Marszałek hr. Jan Tarnowski wnissl toast 
na pomyślny rozwój rolnictwa przemysłu i ręko- 
dzieł w kraju, — a szereg przemówień zakoń- 
czył p. Męciński, wnosze w gorących sło- 
wach toast „Kochajmy się.“ 

Od biorących udział w tym bankiecie dowia- 
dujemy się, iż restaurator wystawowy p. Oleksy, 
godnie się wywiązał ze swego zadania, a kwotą 
ośm złr. od osoby za udział w bankiecie. nie 
wydała się za wysoką wobec rzeczywistej dbało- 
ści kucharzy o dogodzenie podniebieniom gości. 

Po bankiecie liczne grono gości zasiadłszy po- 
między restauracyą a orkiestrą, przy jej dźwię- 
kach oddawało się ożywionej rozmowie, tworząc 
wesoły dosyć obrazek. Na ławeczkach w odpo- 
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wiedniej odlległości zasiedli niektórzy z pp, wy- 
stawców i |przypatrywali się biesiadnikom, lecz 
publiczności , która przecież w pierwszym dniu 
powinna bjyła przybyć na wystawę, niestety nie 
można byłjo dojrzeć. Jedynem usprawiedliwieniem 
okoliczność. iż wstęp kosztował gul- 
przy tak pięknej pogodzie ileż to razy 
spieszą tłjrmnie Krakowianie za miasto, a wycie- 
nie mogą przecież być porównywane 
ze zwidzaniem wystawy, co nie tylko jest korzy- 
ścią własjną, lecz i moralnym obowiązkiem każde- 
go. Dopfawdy pojąć nie możemy, dlaczego tak 
mała liczba osób zwidzała wczoraj plac na Bło- 
niach, jak również oddział sztuki w Sukienni- 


jest chyba 
dena leczy 


czki taki 


cach, gdzie ogółem przez dzień cały było mniej, 
niż 20/0 osób. 
A prawdziwie warto było przybyć do Sukien- 


nie. Złe zinierzchem oświetlono sale elektryczno- 
rkiestra wojskowa umieszczona przy wej- 
sciu npsycała słuch, na wstępie zaraz zatrzymać 
się trzeba było, aby obejrzeć pięknie rozlokowa- 
ne rzeźpy, a widok wszystkich dzieł sztuki roz- 


ścią. 


wieszonych w wielkich i małych salach, był 


prawdziwą artystyczną biesiądą. Pierwsze oświe- 


tlenie, jdla profana piękne i potężny wywołujące 


efekt mie całkiem zadawalniało znawców, światło 


nie było spokojnem i uznano je za ostrem. Dziś 


już podobno znajdzie się na to rada, gdyż użyte 


zostaną inne lampy. ; 
7 uczuciem zadowolenia, a także ku naślado- 


waniu notujemy wiadomość, iż książę Adam § a- 
pieba nabył wezoraj na wystawie sztuki cykl 


z pięciu obrazów Piotra Stachiewicza. na 


temat podań ludowych, za cenę 1.200 złr. Ten 
sposób popierania wystawy i takie zrozumienie 
jej pożytku. stokroć milej nam zanotować, aniżeli 
pwarmy bankiet, który jeżeli jest popieraniem wy- 
stawy lub sztuki, to tylko — kulinarnej. 

Wystawa na Błoniach zwidzaną być może we- 
dług. udzielonej nam przez gospodarza placu p. 
Chojeckiego informacyi, od godziny 8 rano do 6 
wieczorem. t. j. do tej godziny sprzedawane bę- 
dą bil ty, zaś publiczność może pozostawać ua 
placul i dłużej. Wczoraj przez dzień cały za ku- 
pionejmi biletami wstępu zwidziło wystawę 487 
osób. Dziś do godziny 3 popołudniu również nie 
wiele osób przybywało — chociaż cena wejścia 
wynosi już tylko 30 centów. 

Na samym placu u funkcyonującego w biurze 
komitetu wystawy urzędnika Tow. wzaj. ubezpie- 
czeń iw Krakowie, w ciagu dwóch dni zabezpie- 
czono od ognia wystawionych przedmiotów na 
sumę około 40.000 złr. Ogólna suma. na jaką 
zabezpieczono wystawione przedmioty, dochodzić 
może 800 tysięcy złr. 

Do wzmianki o bardzo nielicznym udziale człou- 
ków krakowskiej Rady miejskiej w odbytej wczo- 
raj uroczystości otwarcia wystawy. dodać może- 
my zaciągniętą z biura komitetu wiadomość, iż 
zarówno mowi jak i dawni pp. radni wszyscy 
imiennie zaproszeni zostali na otwarcie, — tem- 
bardziej więc dziwić się trzeba. iż tak nielicznie 
wzieli udział. 

Na ręce prezydenta m. dra Szlachtowskiego 
nadeszły w odpowiedzi na zaproszenie do zwie- 
dzenia wystawy — dwa pisma z prezydyów Pe- 
sztu i Pragi. W pierwszem z nich p. Gerloczy, 
pierwszy wiceburmistrz Pesztu, w nader grze- 
cznych wyrazach usprawiedliwia się, że nie może 
przybyć na wystawę — wyrażając przytem  na- 
dzieję, że rodacy jego licznie zwiedzą wystawę 
krakowską i znajdą sposobność stwierdzenia w u- 
roczysty sposób wzajemnej sympatyi i bratniej 
miłości obu narodów. Burmistrz miasta Pragi ró- 
wnież grzecznie się usprawiedliwia, wyrażając 
żal, że nie przybędzie. 


Dział archeologiczny na wystawie sztu- 
ki wzbogaca się z dniem każdym zabytkami ce- 
chów krakowskich. Ladę cechu włóczków, zawie- 
rającą mnóstwo nieocenionej wartości pamiątek i 
dokumentów wystawił p. Miciński; również i 
przełożony cechu szewców krakowskich p. Flank, 
powierzył komitetowi relikwiarz głowy św. Kry- 
spiniana, dwie cechy bronzowe, które z rąk do 
rąk obnoszone bywały dla zwoływania członków 
na posiedzenia, oraz kilka dokumentów na per- 
gaminie z pieczęciami i podpisami Batorego. Ja- 
na Kazimierza, aż do Stanisława Augusta. Prze- 
łożony cechu krawieckiego p. Matusiewiez dorę- 
czył wielki puhar cechowy z XVII wieku. Prócz 
tego przyniósł p. Józef Kuczewski medal srebr- 
ny Zebrzydowskiego, zabytek niesłychanie rzadki, 
znaleziony w Tessalii u chłopki Mołdawianki, — 
właściciel przeznacza ten medal po wystawie dla 
Muzeum Narodowego; w końcu od p Olearskich 
nadesłany został grzebień z kości słoniowej kró- 
lowej Katarzyny Cornaro. 

Przepyszne makaty i gobeliny, które w Lan- 
gerówce i w sali rysunków wywołują zachwyt 
zwiedzających, zostały wszystkie uprzejmie udzie- 
lone do dekoracyj sal przez hr. Zygmunta Pu- 
ałowskiego. 


FzronilIxa. 
Kraków, 2 września 


Lwowski „Przegląd“ uderzając na nas z powo- 
du poruszenia sprawy ks. Żulińskiego, wyraża 
się o niim w sposób, który wyklucza wszelką pole- 
mikę. Są rzeczy, na które słowami odpowiadać już 
nie można. Guarda e passu. Nie spostrzegł się 
przy tem, że potępiając i nas i ks. Zulińskiego, sam 
siebie pobija. Powiada, że konsystorz przed wyda- 
niem wyroku „słucha obrony, bo to jest 
jego obowiazkiem.“ Otóż konsystorz zarzutów 
żadnych nie podniósł, obrony wcałe nie słuchał, 
sądu nie przeprowadził — tylko wydał orzeczenie, po- 
zbawiające ks. Żulińskiego chleba, więc według 
własnych słów Przeglądu nie spełnił swego 
obowiązku. To jest fakt, któremu nawet Pree- 
gląd, jeżeli choć trochę zna sprawę, zaprzeczyć nie 
może, 

P. namiestnik Zaleski i marszałek krajowy hr. 
Tarnowski odjechali do Wiednia wczoraj wieczór 
kuryerskim pociągiem 

Katalog wystawy sztuki polskiej, który się u- 
kazał z chwilą otwarcia wystawy, "zawiera oprócz 
zwykłego spisu 9 reprodukcyj z obrazów Szembeka, 
Unierzyskiego, Dukszyńskiej, Brylla, Kochanowskie- 
go. Reyznera, Bergmanua, Łuskiny i Cichockiego 
Z katalogu dowiadujemy się, że na wystawę przy- 
ełane ogółem 500 dzieł sztuki, a mianowicie 249 
obrazów olejnych, 83 rysunków, akwarel i pasteli, 
105 rzeźb i 63 rysunków architektonicznych. 
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Z Uniwersytetu. W celu łatwiejszego zwiedza- 
nia gabinetu geolegicznego Uniw. Jagiell. w ciągu 
wystawy krajowej będzie tenże przez miesiąc wrze- 
sień otwarty dla publiczności, zamiast jak dotąd je- 
dynie w soboty, codziennie od godz. 10 do 2 w po 
łudnie 

Na konkurs muzyczny do Psalmu Kochanow- 
skiego nadeszła wczoraj szósta partytura na chór 
czterogłosowy z orkiestrą, zaopatrzona godłem: „Bis 
orat qui cantat.“ Ostatnia z nadesłanych poprze 
dnio uosiła godło: Gramma. 

Manuskrypt Konrada Wallenroda Wł. Żeleń- 
skiego, w 4 tomach, oraz wydunie litograficzne tej- 
że opery w dwóch tomach, wykonane w zauładzie 
p. Salby w Krakowie, nadesłane zestały dziś do 
działu muzycznego przy wystawie sztuki. 

Zjazd notaryuszów. Dla uczestników ególnego 
zebrania członków austryackiego Stowarzyszenia uo- 
taryuszów z Galicyi i Bukowiny, stóre się odbędz © 
w Kra.owie dnia 8 b, m., zniżyła dyrekcya kilei 
węgiersko galicyjskiej cenę jazdy na linii galicyjskiej 
drugą i trzecią klasą o 25 procent Celem uzyska 
nia tego zniżenia należy przy kupnie biletu jazdy 
wylegitymować się kartą wpiso«ą, ouzymabą przy 
przyjącin na człouka Stowarzyszenia austr, netaryu- 
sów. Dyrekcya kolei Iiwowsko-Czerniowiecko-Jas- 
skiej zniżyła także dla uczestników zjazdn tego ce- 
nę jazdy o 387/, pret. drugą klasą pociągami zwy- 
kłami; wreszcie dyrekcya kolei państwowych obni- 
żyła cenę jazdy drogą i trzevią klasą o 331/, pret 
Celem uzyskania zniżenia na tych dwóch ostatnich 
kolejach należy zgłosić wię listownie de zastępcy 
przewodniczącego Wydziału p. Ignacego Frankow- 
skiego, notaryusza w Przemyślu, oznaczając drogę, 
skąd i dokąd podróż na tych kolejach odbyć się 
zamyśla, na co otrzyma się edwrotną pocztą kartę 
legitymacyjną, udzieloną prrez dyrekcyę tychże ko- 
lei. Wszystkie powyższe zniżenia ważne są na czas 
od 5 do 12 bm. włącznie. Dyrekcya kolei Karola 
Ludwika dotychczas nie odpowiedziała na prośbę o 
udzielenie podobnegn zniżenia. Za nadejściem odpo- 
wiedzi dowiedzą się uczestnicy zjazdn z łamów na- 
szego dziennika e udzielonem zniżenin ceny jazdy i 
o warunkach uzyskania tegoż zniżenia. 

Dr. Serafin Chmurski został wpisany przez Wy- 
dział Izby adwokackiej w Krakowie w listę adwo- 
katów i otwerzył kancelaryę adwokacką przy ulicy 
Poselskiej. 

Z teatru. Gdzie się podziała wczoraj publiczność 
Krakowa i owi przejezdni , o których tyle się sły- 
szało, iż oczekują na otwarcie wystawy — nie wia- 
domo, — gdyż i w teatrze na uroczystem przed- 
stawieniu dość liczne miejsca nie były zajęte. Nie- 
śmiertelnych „Krakowiaków i Górali“ Kamińskiego 
odegrano z życiem, a oklaskiwanym był najwięcej 
rzadke widywany na scenie pełen werwy p. Sacho- 
rowski. 

Widowisko zakończono pięknym żywym obrazem 
układu p. Julinsza Ko-saka, przedstawiającym stary 
Wawel z leżącą u stóp jego błękitną Wisłą wraz 
z artystycznie ngrupowunemi przy nich przedsta- 
wicielami różnych atanów i zawodów w Pulsce. P. 
Sobiesław odczytał bardzo ładny, poważny a odpo- 
wiadający chwili wiersz na cześć dnia otwarcia wy- 
stawy a po oklaskach publiczność pragnęła bardzo 
dowiedzieć się o nazwisku autora, który zachował 
ścisłe incognito. 

„Tellus“. czasopiswe wydawane w Warszawie 
n poświęcone sprawom przemysłu browarnianege, 
przestała wychndzić. 

„Wiara i Nadzieja* pod tym tytułem zaczęło 
wychodzić w Chicago w Stanach Zjednoczonych pol 
skie pismo ludowe. Redakiorem jest ks. Radziejew- 
ski. 

Nowy tryumf pani Hurkowej: Na dworcach 
kolei warszawsko- wiedeńskiej i warszawsko-bydgo- 
skiej urmieszczeno temi dniami we wszystkich po- 
czekalniach ikony z gorejącemi lampkami. 

Warszawskie muzeum przemysłu i rolnictwa 
pozyskało nowy a cenny nabytek. Jest nim nowe- 
urządzona pracownia fizyczna pod kierownictwem p. 
J. I. Boguskiego. Pracownię pomieszezyno w lokalu 
muzealnym na Krakowskiem Przedmieściu. Pod 
względem przyrządów nowa pracownia jest zaopa- 
trzona dostatnio, Między innemi zasłngują na uwa- 
gg cenne katetometry, wagi w dużej liczbie, odwa- 
żniki, deskonsły spektometr, kalorymetry, zbiór ter- 
mometrów dokładnych. Bogata jest zwłaszcza kole- 
kcya zzacównych przyrządów elektrycznych, któe 
pozwolą wykonywać wszelkie pomiary elektrotechni: 
czne. 

Zadaniem pracowni będzie udzielanie wszelkiej po- 
mocy, jakiej zażądać może od fizyki stosowanej nasz 
przemysł krajowy. W laberatoryum tem dvkonywa- 
ne będzie sprawdzenie miar i wag, odważników, 
termometrów lekarskich i technicznych, areometrów, 
cnkremierzy. Co do elekrotechniki oznaczone tu bę- 
dą siły elektremetryczne natężenia prądu elektry- 
cznego, wydajność prądów, jakeść przewodników i 
machin elektrycznych it. p. Osoby interesowane bẹ- 
dą mogły w pracowni obznajmiać się z metodami 
badania i z pomiarami el-ktrycznemi i fizycznemi. 
Wielka też użyteczność pracowni, widniejąca już w 
samym zakresie jej działalności, niewątpliwie nwy- 
datni się jeszcze bardziej przy jej umiejętnem kie- 
rownietwie. Otwarcie pracewni nastąpić ma duia 1 
września, 

Z Lublina piszą da Kraju: Przed parn tygo- 
dniami wywieziono ad nas do Petersburga, do 
departamentu wyznań obcych. dużą bibliotekę podo- 
minikańską, przeważnie treści religijnej w językach 
łacińskim, polskim i hiszpańskim. Długi czas znaj- 
dowała się ona bez nałeżyteg» dozoru i opieki Cho- 
ciaż dzieł cennych zginęło z niej nie mało, pozo- 
stało deść jeszcze białych kraków. Ważniejszomi 
może jeszcze są inne, odbywające się obecnie prze- 
nosiny. Na mocy decyzyi cesarskiej archiwum akt 
dawnych w Lublinie zostało. jako iostytncya publi- 
czna, Zniesione i według wskazówki p. ministra 
sprawiedliwości ortatecznie uchwalono zbiory jego 
połączyć nie z kijowskiem, lecz z wileńskie m 
oentralnem archiwum. Na przewózkę ak: do Wilna 
i uporządkowanie ich na miejscu, ministerstwo asy- 
gnowało sumę rs. 1985, Akta zostały już wypra- 
wione w dwóch wagonach wprost do miejsca swe- 
go przeznaczenia przez Warszawę, w liczbie 4818 
ksiąg i zwiniętych fnliałów. 

Wieliczka, 30 sierpnia (Koresp. N. Ref.). Dnia 
dzisiejszego przy zwiedzaniu salin w Wieliczce, za- 
szło nieporozumienie, które, że może wywołać bar- 
dzo niepochlebne dla zarządu tych salin komentarze, 
zamierzyłem podać do wiadomości szerszego koła 
publiczności w nadziei, że wszelkie mogące wyni- 
knąć posądzenia i wątpliwości przez wyjaśnienie o- 
sób kompetentnych zostaną usunięte. Jeszcze przed 
nadejściem godziny, w której opłaca się wejście do 
salin, goście zrobili spestrzeżenia, że w opłacie pra. 
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wdopodobnie będzie uczestniczyć do 20 osób. W sia- 
nowczej jednak chwili pokazało się, że wszystkich 
uczestników jest tylko jedenastu a przy tak małej 
ilości współuczestników, opłata od wejścia przy 0- 
świetleniu 1 klasy wypada na osobę po 5 złr. 30 
ct. Niezważając na tak zuaczny wydatek, gdy urzę- 
dnik salinarny zapewnił, że więcej nikogo do zwie- 
dzania salin niema, zgodziliśmy się na wypłatę ta- 
kowej sumy, chociaż nie dla jednego może było to 
uciążliwie. Jakież było powszechne zdziwienie, kie- 
dy w budynku szybu Paniłłowicza zastaliśmy towa 
rzystwo nie mnej liczne od naszego, jnż przyodzia- 
ne w odpowiednie dla zwiedzania saln kostiumy i 
które jednocześnie z nami rozpoczęło zwiedzanie. Na 
zapytanie otrzymaliśmy od urzędnika salinarnego od- 
powiedź, że to są członkowie rodzin górników, któ: 
re mają prawo zwiedzać saliny, chociażby inni go- 
ście całkowicie opłaeali prawo wejścia. Sądzę, że 
takie wyjaśnienie niedostateczne i nie może usu- 
= nąć podejrzeń co do prawidłowości postępowania pa- 
na urzędnika. 

Dembniki, 30 sierpnia. (Koresp. N. Rej.). 
W guninie naszej, wprawdzie do powiatu wielickiego 
należącej, lecz tuż przy Krakowie na prawym brze- 
gu Wisły położonej, urzęduje od pełnych dwu 
dziestu miesięcy prowizoryczny zarząd gminny. 
To prowizoryum zostało wywołanem rekwraami nie- 
których obywateli Dembnik, nieżyczliwie dla nowo- 
wybranej Rady usposobionych 

Najciekawszym w tej uprawie jest ten fakt, że 
gdy namiestnictwo powtórny rekurs przeciw wybo- 
rom z grudnia r. 3 przed pięcioma miesią- 
cami odrzuciło, polecając starostwu w Wie- 
liczce zarzuty rekurentów zbadać i sprawę ostate- 
cznie we własnym zakresie załatwić rzeczone ata- 
rostwo po dziś dzień w tak ważnej sprawie, 
nie nie zdziałało, pomime że jeden z poważnych i 
o dobro gminy dbałych obywateli, przed trzema 
miesiącami osobiście do pana starosty się udał 
i o rychłe zreferowanie tej tak ważnej sprawy pro- 
sił, otrzymnjąc przyrzeczenie , iż bezzwłocznie zała- 
twioną zostanie. 

Imiona radnych, przeciw których wyborowi re- 
kureowano są: pp. Czesław Lasocki, Adam Żychoń, 
Dihm i Karol Knorek. 

W Łubowie w powiecie sokałekim zmarł 28 sier- 
pnia Antoni Butrymowicz , b. oficyalista w dobrach 
ks Sanguszków, w 72 roku życia. 

Pod Gzernawką na Bukowinie stoczyło dwóch 
żołnierzy rosyjskich walkę z bukowińskimi wieśnia- 
kami. Żołnierze ci przekroczyli bezprawnie granicę 
i zapnścili się prawie na milę w głąb terytoryum 
austryackicgo. W bójce z włościanami, która wy- 
buchła z niewiadomych powodów, nie obeszło się 
bez ciężkich skaleczeń. Żandarmerya sustryacka ro- 
zbroiła obu zuchów i odstawiła ich do sądn w Sa- 
dogórze. 

Sądownie ścigany. Sąd karny w Hirszbergu na 
ląsku pruskim rozesłał listy gończe za Teodorem 
Wilhelmem Kopiszem , rodem z Sobolówa pod Bo- 
chnią, który pełniąc obowiązki leśniczego w pruskich 
lasach rządowych w Schoemberg, dopuścił się sprze- 
niewierzenia. 

Statystyka zdrojowisk. W Krynicy bawiło de 
19 sierpnia 2891 osób, w Iwoniczu do 6 sierpnia 
1336, w Szczawnicy do 14 sierpnia 2393 osób. 

Próby szczepień ochronnych od wścieklizny, do- 
konywane w Wiedniu, doczekały się rychłego końca. 
Ministeryum spraw wewnętrznych zawiadomiłe dy- 
rekcyę szpitala nowuzechnegu, że ze wzgłędu na li- 
czne niepowodzonia nie może udzielić subwencyi na 
dalsze badaniu ezezepienia ochronnego, rozpoczęte 
na klinice prof. Alberta, że jednak, w uznaniu po= 
budek, któremi się kierowano przy rozpoczęcin 8zcze- 
pień, tyle rozgłosu wzbudzających, wynagradza po- 
czynione wydatki ryczałtową kwotą 1000 złr. 

Zabytki histeryczne. Kijewlanim donosi o łó- 
zku hetmańskiem, misternej roboty, znajdującem się 
w Kijowie, w ręku policyi. Na przedniej gałce znaj- 
duje się obraz Jana Sobieskiego, a obok oblężenie 
Wiednia. Łóżko to jest obecnie własnością staroza- 
konnego Chaima Melmana. Pismo wspomniane za- 
chęca do wykupienia tego zabytku starożytności z 
rąk obecnego posiadacza i umieszczenia go w jakiemś 
mnzeum. 

Z powodu ogłoszenia powyższej wiadomości, otrzy- 
muje Kuryer Codzienny od swego korespondenta 
list z doniesieniem, że w Kijowie w ostatnich cza- 
sach błąka się w rękach lichwiarzy i przekupni ma- 
sa przedmietów, pochodzących ze zbiorów kilku n- 
padłych lub reztrwonionych fortun magnackich i 
że zabytki te odnosza się najczęściej do czasów So- 
bieskiego. Tak np. przed kilkunastu duiami sprze- 
dawał pewiev handlarz atarzyzny srebrną buławę, 
wysokiej historycznej wartości. Znawcy uznali ją za 
oryginalną buławę Sobieskiego z czasów jego he- 
tmaństwa Czy i o ile jest to prawdą, niepodobna 
było na razie sprawdzić, bądź co bądź jednak kun- 
sztowna rzeźba, uapisy i kształt wskazują, że jestto 
nasz historyczny zabytek z wieku XVII-gt. Szkoda 
by było, żeby zabytki podobne rozpraszały się po 
świecie. Teraz. gdy są one jeszcze niejako w pierw- 
szych rękach przekupni trgo rodzaju, nieumiejących 
najczęściej ocenić historycznej wartości przedmiotu, 
możuaby je nabyć niedrogo. Kores-ondent ów mógł- 
by udzielić informacyi, jakoteż wskazać posiaducza 
owej buławy. 

Zręczna 'niedorzeczność. Dla czego miesiące li 
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piec i sierpień mają po 31 dni? — zapytuje jakiś 
fejletonista — i odpowiada: Oba te miesiące wzbo- 
gacono na koszt miesiąca lutego. Przed Juliuszem 


Qezarem lipiec (Julius) miał tylko 30 dni — alef _ 


na cześć Cezara odjęli astrenomowie lutemu jeden 
dzień i dodali go do miesiąca lipca. Kiedy na tron 
Cesara wstąpił Angnstus, znowu chciano go w po- 
dobny sposób uczcić i miesiąc sierpień (Augustus) 
dostał o 1 dzień więcej, na szkodę lutego. Wszakże 
luty — w nagrodę za to, że b-z szemrania przyjął 
dwukrotną operaryę — otrzymał jeden dzień do- 
datkowy w każdym roku przestępnym. 

Pierwszym żeńskim burmistrzem w Stanach 
Zjednoczonych w Ameryce jest pani Zuzanna Medo- 
ra Salter, małżonka adwokata, matka czworga dzie- 
ci, w miasteczku Argonia w stanie Kanzas. Prze- 
ciw wyborowi pani Salter podniósł się tylko jeden 
głos kobiecy, B oponentkę obrzuceno za to zgniłemi 
jajami. — Po amerykańsku ! 

Opiekun zwierząt. Odesskie pisma donoszą o smu- 
tnym wypadku, który zdarzył się tam niedawno w 
pobliżu willi pana Ralli, prezesa Towarzystwa o- 
chrony zwierząt. Niedaleko od brzegu tuż poł wil- 
lą kąpał się w morzu służący nazwiskiem Bierebnyj, 
W tej samej porze psiarnia p. Ralli odbywała nad 
brzegiem przechadzkę pod okiem dozorcy. Pay uj- 
rzawszy kąpiącego się, rzuciły się nań w jednej 
chwili a gdy strażnicy nadbiegli na pomoc, nie u- 
dałn im się już ocalić nieszczęśliwego, poszarpauego 
przez rozjuszone zwierzęta. Psy p. prezesa korzystają 
widocznie z opieki. 


Korespondencya Administracyi. Don Fortunato 
Rzym. Prenumeratę przyjmujemy w każdej monecie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 3 września: 
aktach W. Sardou, 
łowej. 

W niedzielę 4 września: „Kościuszko pod 
Racławieami*, obraz hisioryczay ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł L Anczyca. 


„Fedora*, dramat w 4 
z panią Hoffman w roli tytu- 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


== Dr. Stauisław Zaręczny, profesor w gi- 
mnazyum Sobieskiego, ogłosił drukiem pracę „O lu- 
źnych kryształach gipsu w iłach trzeciorzędowych 
w Podgórzu pod Krakowem. Praca ca, odbita w nie- 
wielkiej iłości egzemplarzy, zamieszczoną zostanie w 
sprawozdanin dyrekcyi gimnazyalnej za rok ubiegły. 
Wobec niewielkiej stósunkowo liczby nowych prac 
oryginalnych z dziedziny mineralogii, studyum prof. 
Zaręcznego powinno zainteresować koła naukowe zaj- 
mujące się światem kopalnem. Dziełko swe zaopa 
trzył autor pięciema tablicami i dołączył do niego 
streszczenie w języku niemieckim. 

== Od 1 października zacznie w Warszawie wy- 
chodzić nowe czasopismo p. t (razeta informa- 
cyjna. 

== N. J. Pawliszczew, b. prezes warszawskiego ko- 
mitetu cenzury i założyciel Dniewnika Warss.. wy- 
dał w Petersburgu dwutomową historyg powstania 
polskiego 1861--1864., 

== Nowe nuty Nakładem księgarni p. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie wyszła Świeżo wiązanka 
nnt muzycznych. P. Adam Wroński, lubiony bar- 
dzo dyrektor orkiestry krynickiej i Towarzystwa mu- 
zycznego w Kołomyi, skomponował walce zatytnło- 
waus „Z wystawy krakowskiej“, polkę „Hucułecz- 
kę“ i mazury „Grajże grajku graj“ — wszystko na 
fortepian. Kompozycye p. Wrońskiego nie potrzebują 
polecenia, cieszą się bowiem zasłużoną wziętością 

Również z wiązanką walców wystąpił zaszczytnie 
znany w Krakowie pianista p. Jan Ostrowski. Kom- 
pozycye jego noszą tytuł „Tajemnice*, Szereg Świe- 
żo wydanych nut powiększa „Zbiór kolęd, ułożony 
do śpiewn, lub na sam ' fortepian* przez Józefa Sie- 
rosławskiego, — obejmujący 29 najbardziej melodyj- 
nych pieśni, nuconych w domach i kościołach pod- 
ozas Bożego Narodzenia. 

== Dyrekcya gimnazyum św. Jacka ogłosiła dru 
kiem sprawozdanie za ubiegły rok szkolny. W spra- 
wozdanin tem zamieścił p. Bryła, zastępca nauczy- 
ciela w tym zakładzie, rozpruwę o „Stosunkn mo- 
narchii anstryackiej do państwa niemieckiego" a dr. 
Petelen« dalszy ciąg „Listów do B. Lindego." 

= Dyrekcyi teatru krakowskiego złożono znako- 
mitą tragedyę z francuskiego pani Simon Arnaud 
„Synowie Jacheli*, w prześlicznem tłomaczenin wier- 
szem pani Teresy Prażmowskiej. Rzecz nadzwyozaj 
podniosła, owiana dziwnym urokiem poezyi, odzna- 
cza się wysoce patryotyczną tendencyą Tragedya ta 
rozgrywa Bię na ziemi judejskiej na 160 lat przed 
narodzeniem Chrystusa, w chwili kiedy Antyoch pod- 
bił Judeę. W sezonie zimowym zobaczymy ją za- 
pewne na naszej scenie, 

== P, Styka w Paryżu, wykonał 
Mierzwińskiego w roli Raula z Hugonotów. 

== Przekłady z literatury polskiej w Cze- 
chach. Wyszła świeżo w Pradze książka p.t. „Vy- 
brane poviky a novelly polskć*, zawierająca pewną 
ilość celniejszych belletrystcznych utworów polskich, 
w tłomaczeniu p. Szwab-Polabskiego, upoważnionem 


portret 


PO 


R WA 


przez autorów. W wydawnictwie ilustrowanem „Zła- 
ta Praha“ ukaznje się obecnie jedno z opowiadań 
A. Wilczyńskiego p. t. „Pociecha artystów: * 
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Dział ekonomiczny. 


XV międzynarodowy targ zboża i nasion 
w Wiedniu. 
(Dalszy ciąg). 


Anglia i Irlandya. Urodzaj pszenicy 
powinien w roku bieżącym dać w ogóle 97/4 — 
10 milionów quarterów ; w ostatnich dwóch la- 
tach zbiór dał 7,350.000 i 9,954.000; ilość po- 
trzebna importu wyniesie w roku bieżącym oko- 
ło 1634 — 17 milionów quarterów. Jęczmień 
pod względem gatunku okazuje się bardzo roz- 
maitym, nrodzaj o 10% mniejszy niż średni. 
Owies 15%, bób i groch 40 — 50% niżej 
dadzą od przeciętnych zbiorów. Kartofle są 
zdrowe, ale urodzaj w każdym razie będzie mniej- 
szy. Rozmaite gatunki buraków dadzą niedo- 
bór, który można oceniać na 8 — 10 milionów 
tonn. Co się *yczy zasobów angielskiej pszenicy, 
uważać je można za wyczerpane, importowanej 
z zagranicy zapasy są bardzo nieznaczne. 

Indye angielskie. Obszar zajmowany 
pod uprawę pszenicy oznacza się normalnie 
na 26,000.000 akrów i przeciętny zbiór normal- 
ny, jako 7,185.000 tonn wynoszący. W roku 
1886/87 zajęto pod uprawę pszenicy około 
26,735.484 akrów, z czego zbiór oznaczyć mo- 
żna na 6,390.695 tonn. Od 1 stycznia do 80 
czerwca roku 1887 wywieziono z Indyj do Eu- 
ropy: pszenicy 9,679.516 centweightów (1 ctw. 
= 50'8 kilogr. = 4 quarterom); siemienia lnia- 
nego: 8,220.203 etw.; rzepaku: 686.392 ctw. 

Egipt. Pszenica obsodziła zarówno na po- 
łudniu jak i na północy obficie i gatunek jej 
przedstawia się dobrze. Eksport do dnia dzi 
siejscego wynosi już 80.383 ardebów. (1 ardeb 
aleksandryjski == 271 litrom, ardeb w Kairo = 
179 litrom). Zeszłego roku o tej samej porze 
* |wynosił tylko 30,436 ard. a cały ogólny eksport 
z roku 1886: 92.710 ard.; 1885: 72 436 ard.; 
urodzaj wynosił: pszenicy 95, bobu 90, kukury- 
dzy 85, jęczmienia 80, soczewicy 80 procentów. 

Franceya. Jeżeli atmosfera do końca sprzy- 
jać będzie zbiorom, tegoroczny zbiór pszenicy 
oceniać można na 117 milionów hektolitrów, 
czyli oznacza to 105% dobrego średniego zbicru. 
Przypuszczać można pomimo to, że Francya do- 
syć znacznej ilości importu potrzebować będzie, 
gdyż zapasy u rolników bardzo są ograniczone. 
Zbiór żyta oceniać można jako niedostatecznie 
średni. Owies i jęczmień ucierpiały bar- 
dzo z powodu niebywałej suszy i spodziewać 
się można bardzo znacznego niedoboru w roku 
bieżącym. (Dok. nast ) 


Cło zbożowe w Niemczech. W czorajsza Nordd. 
Allg. Ztg. potwierdza doniesienie Kölnische Zei- 
tung, że żądania podwyższenia ceł zbożowych 
nadchodzą liczniej, niż dołąd publicznie było 
wiadomem, — z najrozmaitszych części monar- 
chii od stanu kupieckiego. 

Z Banku krajowego. 
Polskim: 

W sobotę wieczór odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Hipolita Bohdana posiedzenie rady nad- 
zorczej banku krajowego. 

Z ważniejszych spraw uchwaliła rada nadzorcza 

zmianę statutów i przepisów dla pożyczek komunal- 
nych drngiej emisyi ; ważniejsze zmiany dotyczą ua- 
stępujących punktów : 
1. Dotychczas strącano zaraz pray udzielanin po- 
życzki komunalnej 3% na rezerwę, które zwracano 
stronie przy spłacie ostatniej raty; — odtąd zaś ma 
pożyczający uiszezać '/, % tytułem wpisowego, które 
natomiast stronie przypada. 

2. Zamiast dotychczasowego 20-letniego planu u- 
morzenia, zaprowadzono 3 plany umorzenia na 10, 
20 i 30 lat. Tym sposobem będzie mogła strona 
wybrać sobie taki plan umorz-nia, jaki ze względu 
na jej zasoby materyalne będzie dla niej najdogo- 
dniejszy 

3. Plany umorzenia będą w ten sposób ułożone, 
że wszystkie raty, obejmujące kapitał z procentem, 
będą tak jak przy pożyczkach hipotecznych znpeł- 
nie równe. Według dotychczasowego planu nmorze- 
nia, rozkładano kapitał wypożyczony na równe ra- 
ty i przy każdej racie doliczano procent od niespła- 
conego jeszcze kapitału a więc pierwsza rata mu- 
siała być najwyższą, zaś ostatnia najmniejszą, co w 
wysokim stopniu było niedogodnem dla gmin, gdyż 
przy układaniu swego budżetu co rokn wstawiać 
musiały inne kwoty na umorzenie raciągniętych po- 
życzek. 

Drugą sprawą ważniejszą , którą zajmowała się 
rada nadzorcza, był bilans banku krajowego, za rok 
1886. Bilans ten był już ogłoszony drukiem, rada 
nadzorcza uchwaliła sprawozdanie do Wydziału kra- 
jowego z wnioskiem, ażeby u Sejmu wyiednał dla 
banku absolutoryum » rachunków za r. 1886. 

Trzecia sprawa dotyczyła norm służbowych i e- 
tatu płac dyrekterów, Wydział krajowy wystósował 


Dzytamy w Dzienniku 


— 


wezwanie, ażeby 
przedłożyła mu swe zdanie o normach służbowych 
ietacie płac dyrektorów, oraz aby przedetawiła Wy- 
działowi krajowemu swoje poglądy, oparte na do- 
tychczasowem doświadczeniu, na wewnętrzne stosun- 
ki dyrekeyi. Owoż dla załatwienia powyższego żąda- 
nia Wydziału krajowego, wybrała rada nadzorcza ze 
swego grona komisyę ad hoc, złożoną z pięciu człon- 
ków, która otrzymała upoważnienie do wypracowa- 
nia sprawozdania i przedłożenia go wprost Wydzia- 
łowi krajowemu, bez odnoszenia się do rady nad- 
zorczej, Komisy» ta zebrać się ma w Krakowie w 
ciągu przyszłego miesiąca. 

Wiedeński targ bydła rogatego. Wiedeń, dnia 
29 sierpnia. Na targewieę przypędzono ogółem 4157 
sztuk. Przebieg targn był dość ożywiony. 

Płacono za galicyjskie woły opasowe (dostarczono 
1200 sztuk) po 58— 58 złr. za cetnar metryczny 
wyjątkowo dobre do 60 złr., za węgierskie (dostar- 
czono 1580 sztuk) po 52—57 złr., wyjątkowo do- 
bre do 60 złr., niemieckie woły od 54—60 złr.; 
galicyjskie woły z paszy (dostarczono 109 sztuk) po 
48—52 złr. 


TOME o m dłowologiczsć 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 2 września. 
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* Ciśnienie powietrza 
(zred. do 09) 


Temperatura 
w stopniach Celsiusza 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 


Wiedeń, 2 września. Na wezwanie sejmu gali- 
cyjskiego wystosowane do rządu a zawierające 
żądanie, żeby rząd przedłożył projekt nowej usta- 
wy leśnej, odpowiedziało ministeryum rolnictwa 
sejmowi galicyjskiemu na ręce Wydziału krajo- 
wego w tym sensie, że rząd, w miarę decydują. 
cych pod tym względem okoliczności (nach ys 
gabe der hiefür entscheidenden Verhältnisse), 
mierza przedłożyć Radzie państwa projekt iii 
wy leśnej. Projekt ten będzie zawierał tylko for 
mę ramy dla ustawy (wird nur die Form des 
Rahmens für das Gesets aufweisen), aby ułatwić 
sejmom krajowym wydanie postanowień szczegó- 
lowych w osobnych ustawach krajowych z uwzglę- 
dnieniem specyalnych potrzeb i kulturalnej ró- 
żnorodności poszczególnych krajów koronnych. 

Belgrad, 2 września. Minister wojny pułko 
wnik Sawa Gruicz zamierza przeprowadzić zupeł- 
ną reorganizacyę armii serbskiej według wyma- 
gań nowożytnej sztuki wojennej. 

Petersburg, 2 września. Rząd rosyjski posta- 
nowi? wyduć normy dotyczące określenia stosun= 
ków prawnych tych swoich poddanych, którzy 
albo stale lub też tylko czasowo przebywają za 
granicą. W tym celu polecił rząd misyom, gene- |» 
ralnym konsulatom, konsulatom i wicekonsulatom 
zbieranie potrzebnych dat w ten sposób, Że w 
kwestyonaryuszu ma się znajdować każdy szcze- 
gół odnoszący się do osobistych stosunków ma- 
jątkowych i społecznych każdego za granicą prze- 
bywającego poddanego rosyjskiego. Policyjna ta 
konskrypcya ma być skończoną już w bieżącym 
miesiącu. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Konice, 2 września. Pierwszy dzień manewrów 
miał przebieg pouczający i interesujący. Armia 
północna, posuwająca się z Czech ku Bernu, 
ma być wedle planu — wstrzymaną w dalszym 
pochodzie przez armię południową pod Ołomań- 
cem. — Wczorajsza potyczka toczyła się pod 
okiem cesarza a taką natarczywością, że dywi- 
zya berneńska została wypartą przez dywizyę 
ołomuniecką aż do pierwotnego stanowiska. 

Berlin, 2 września. National Ztg. dowiaduje 
się, że pierwsze spotkanie się cara z cesarzem 
odbędzie się w przystani Świnemiinde, jeżeli w 
ogóle przyjdzie do zjazdu, który ewentualnie ma 
się odbyć d. 10 b. m. 

Berlin, 2 września. Podług zapewnień Reichs- 
amżeigera stan zdrewia następcy tronu jest obe- 
enie lepszy. Głos jest jeszcze ochrypły, ale re- 
cydywa nabrzmień w krtani, chociaż nie jest nie- 
prawdopodobną, może wprawdzie opóźniać zu- 
pełne ozdrowienie, ale nie jest niebezpieczną 

Sofia. 2 września. Książę przyjął deputacyę 
towarzystwa, które buduje kolej żelazną z Sofii 
do Niszu w Serbii. Przy tej sposobności wyraził 
życzenie, aby budowa jeszeze w tym roku zosta- 
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mianowicie do rady nadzorczej 


la skończoną. Na uwagę przewodniczącego depu- 
tacyi, iż nie ma potrzebnych kapitałów, odrzekł 
książę, że rząd zaciągnie na ten cel pożyczkę. 

Książę zapowiedział. iż wkrótce zwiedzi roboty 
w wąwozie Dragomańskim. 

Sofia, 2 września. Biuro Reutera pisze: Skoro 
rząd otrzymał urzędowe uwiadomienie o tem, że 
Porta przyjęła projekt rosyjski o misyi Ernro- 
tha, zebrała się wczoraj rada ministrów pod prze- 
wodnietwem księcia. aby się naradzić nad stano- 
wiskiem, jakie zająć wypada. Rezultat narady do- 
tąd nieznany. 

Mniemają tu powszechnie, że Stambułow utwo- 
rzy nowy gabinet. 

Przyjęto znowu do wojska czterech oficerów, 
którzy byli skompromitowani w zamachu na ks. 
Aleksandra. 

Sofia, 2 września. Podług Ag. Havasa w skład 
ministerstwa wchodzą: Stambułow, Stoiłow, Na- 
cewicz, Stransky, Mutkurow. Stransky obejmie 
sprawy zagraniczne, Nacewicz finanse. 

Teheran, 2 września. Zapewniają, że Ejub 
Khan jest jeszcze dotąd na terytoryum perskiem 
w bliskości granicy persko-afgańskiej, która jest 
ściśle strzeżoną. 


Kursa telegraficzne. 
Na giokcizio wio dorńnskioj 


Kurs w wal 

dnia 2 września 1887. arica 
Lsłr | et. 

Zjednoczony dług w papierach 81 | 30 
Zjednoczony dług w srebrze 82, 55 
Austryscka renta złota . : 112 | 60 
50j, austryacka renta (marcowa) . 96 | 45 
Akcye banku anaoanęeiekiega 884 | — 
Akcye kredytowe 288 | 25 
Londyn 125 | 75 
Srebro . —| — 
30-to frankówki za à sztukę . 9| 95 
Dukaty austryackio . . 5 91 
Banknoty banku niemiec. za 100 m.| 61 50 


- Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz 
Wydawca: Dr. Łcsłae Borońsx:, 


Rubryka „Nadesłano“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ozpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


ań NADESŁ ANR 
Wystawa maszyn rolniczych 
Claytona & Shuttlewortha 


w wlasnych magazynach 
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. l, (między 


rynkiem kleparskim a ulicą Długą) 
otwarta codziennie od 8 do 12 i ed 
2 do 6 wyjąwszy świąt. 


S. Mikucki. 
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NADESŁANE. 


Do Inżynieryi technicznej G. Rittera wynalazcy 
„Exsiccatora“ w Warszawie, Królewska 39. 

Prezydent m. Warszawy gen.-lejt. Starynkie- 
wicz z 30 paźd. 1885 r. za Nr. 17947 zaświać 
cza: iż osuszona z wilgoci za pomocą „Exsiecat. 
ra* część ściany w drukarni magistratu zapr 
wiona wapnem, jest zupełnie sucha, granicząc.. 
zaś w około tej części tejże ściany za starą C8- 
mentową zaprawą nieosuszona „Exsiccatorem* — 
wilgotna. 

Uwaga. Zaproszone przezemnie .w d. 7 maja 
b. r. grono kompetentnych osób, złożone z pp. 
dra A. M. Weinberga, — Inż. T. Marynowskie- 
go, — budowniczych: W. Grabowskiego, J. Huss; 
majstra murarskiego J. Mozalewskiego; — oby- 
wateli: L. Jasińskiego i B. Korpaczewskiego, po 
ścisłem zbadaniu na miejscu w oddzielnych swych 
rękopismach stwierdzili tożsamość wyżej wymie- 
nionego świadectwa. 

W 1864 r. używałem płynu pańskiegożwyna- 
lazku zw. „Exsiccatorem* dla konserwacyi wszel- 
kich części drzewnych domów moich i dla wła- 
snego przekonania się o skuteczności tego środka, 
część belek nie nasycałem „Exsiccatoram* — 
rezultat okazał się taki, iż nasycone części drze- 
wa są Obecnie zupełnie zdrowe, nie nasycone zaś 
zgniłe i przez grzybek zniszczone. 

Warszawa, d. 4 lutego 1887 r. 

Serafin Wołoszyński (m. p.) Firma Makay, 
w domu hr. Krasińskiego. 

Uwaga. Liczne podobnej treści opinie od naj- 
poważniejszych osób w kraju i zagranicą, — po- 
siadam rd r. 1879, kiedy „Exsiccator* był za- 
stosowywany praktycznie bez jego obecnej na- 
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płacą jżądają 


_ płacą jadają 
Kraków dnia 2/9. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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płacą | AGNES UFY WEW TE 
Warszawa, dnia 1/9. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


|- | płacą żądają 
Obligacye Indemnizacyjne. 


Obligacye pierwszeństwa kolel. 


dają "=. awiu a aaa a a 
dywid. 


Akoye bankowe. 


6-—|Anglobank . na 200 złr.|109 

5 —|Bankverein Wiener 100 „ f 91 75] 92 25 
13— Kredyt. dla handlu i przem. „ 160 „ |283 200283 40 
18- — |Kreditbank węg. allgem. „ 200 „ {287 —]287 :v 
25-25|L8enderbank » 200 „ [223 25{223 50 
38-60JAustro-w. ama" „ 600 „ {884 — [886 
—-—_|Unionban „ 100 „ [208 50 2 q 
21-—|Galic. Bank hipoteczny . n 2:0 , 

Akoye kolojowe. 

10-—]Alfóld-Finma . . na 200 złr. [182 50]183 
136,,|Ferdynanda Północn. „10506 „ |2510—]2515 
——j|Franciszka Józefa . . „ 200 „ J112 BOJ1II3 - 
10504Karola Ludwika . . „n 210 „ 1209 
13-50|Lwowsko- KE" „n 200 „ [222 751223 
——]lBlżbiety . . . » 200 „ [236 — 

1:94 Koszycko-Bogamiśskie . n 200 „ [1456 
9-50{Rudolfa . „n 200 „ [187 

9:94 Siedmiogrodzkie Ą „ 200 „ [180 

25 fr.|Staatseisenbshn . n 200 „ 1225 

5 fr.|Lombardy (Shdbahn) n 200 „ | 80 
16'25]Żegiuga na Dunaju . „n 500 „ [393 

Waluty. 
Dukaty pełne ważne ua sztukęj 5 
af 20-10 Frankówki iza SRS 9 

20-to Markówki . > 12 
Pół-Imperyały ros. pełno. ważne Ra ń 10 

Funty szterlingi . - waą f 12 

Banknoty włoskie . . . 5 49 254 49 30 


Ruble papierowe . . » s 100 astuk [111 


Nr. 201 


NOWA R 


EFORMA. 


Kraków, 3 Września 1887. 


Podziękowanie. 


W nieutulonym żalu pogrążona po stracie 
$. p. mego męża, Józefa Grychowskiego , skła- 
dam niniejszem wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób okazali współczucie dla dotkniętej tak 
wielkim ciosem rodziny , lub wzięciem udziału 
w obrzędzie pogrzebowym, bezgraniczny nasz 
smntek zmniejszyć się starali, a w szczególności 
Wiełebnemu Dachowieństwu, Prześwietnym Dy- 
rekcycm kolei północnej cesarza Ferdynanda i 
kolei Karola Ludwika, Szanownym Zwierzchno 
ściom miasta Oświęcima i Zatora, Towarzystwu 
weteranów wojsk anstryackim, Urzędnikom ko- 
lejowym, Ofieyalistom dóbr zatorskich, Kolegom 
i Znajomym zmaałego, oraz Szanownej Publi- 
czności w imienin własnem i mych dziewi ser- 
deczne podziękowanie. 


1612 1 Józefa Grychowska. 


Zakład wychowawczo-natkowy 
WiNCENTYNY FALSKIEJ 


Kraków, Sienna, 7, 
przyjmuje wpisy codziennie od godziny 
11 do 4. 1498 1 8 


Kamienica 
przy ulicy Zielonej, Nr. 146, przynosząca 7% 
od ceny knpna, do sprzedania. — Zgłoszenia do 
Zarządu dóbr w Mały poczta Wielopole. 
1507 1 3 


Potrzebna jest 


osoba 


obrotna, stanu wolnego i w sile wieku, do za- 
stępowania pani domu. Zgłoszenia pod lit. 8. S. 
poste restante Kraków. 1508 1 3 


Pomocnik handlowy 


rutynowany Oomis-Voyager Fabryki ma- 
szyn i narzędzi rolniczych, który przez 
czas dłuższy zjednał sobie wielu odbior- 
cow w Galicyi, poszukuje zastępstwa, 
jak również obecnie reprezentacyi 
ma Wystawie. 

Łaskawe oferty pod lit. D. F. 20 po- 

ste restante Kraków. 150: 2 


W skladzie fortepianów 


Franciszka Masłowskiego 


w Krakowie, ul. św. Jana, lu, 
jest pianino do sprzedania. 
150115 


Apteka 


w Radomyślu nad Sanem poszuknje 

SCZNAA z kompleinie ukończoną VI klasą 
gimnazyalną. 

Zgłoszenia przyjmuje właściciel. 


L. 2510. 


Obwieszczenie. 


Stosownie do uchwały Rady 
gminnej w dniu 18 lipca 1887 r. 
zapadłej, zostanie prawo propina- 
cyi miejskiej wódczanej i piwnej, 
wraz z prawem poboru podatku 
gminnego od napojów propinacyj- 
uych, oraz prawo poboru podwyż- 
onej opłaty -propinacyjuej-6d-pi- 
wa w obręb gminy miasta Tarnowa 
sprowadzić się mającego, jak nie- 
mniej budynek propinacyjny w Tar- 
nowie pod Nr. 3, na Strusinie po- 
łożony, własnością gminy miasta 
Tarnowa będący, w drodze licy- 
tacyi pubiicznej na czas od dnia 
i stycznia i888 do ostatniego gru- 
dnia 1890 r., to jest: na trzy po 
sobie następujące lata w dzierża- 
wę wypuszczone. Licytacya odbę- 
dzie się na dniu 22 września I887 
r. © godzinie l0 z rana w sali ra- 
tusza tutejszego w ten sposób, iż 
wydzierżawionem będzie oddzielnie 
prawo propinacyi wódczanej, a 0d- 
dzielnie prawo propinacyi piwnej 
wraz z dodatkami. 

Wolno wszelako oferentom wnieść 
jednę ofertę na wszystkie trzy przed- 
mioty i licytować takowe razem. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się : kwotę złr. w. a. 
A. 1) Za prawo wyłączne- 
go wyszynku wódki 
Za prawo pobierania 
ustanowionych doda- 
tków gmin. od wódki 
Za prawo propinacyi 
piwnej i pobierania 
podwyższonej opłaty 
SO BLU aaa 
Za prawo pobierania 
podatków od piwa 
i nakoniec 
Tytułem czynszu naj- 
mu z budynku pro- 
pinacyjnego 1200 
razem przeto rocznie zir. 85000 

Osoby przystępujące do usinej 
licytacyi są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem złożyć w ręce komi- 
syi licytacyjnej 10°% zakład, pi- 
semne zaś oferty należy takim sa- 
mym zaopatrzyć zakładem, jak nie- 
mniej marką stemplową na 50 ct. 

Warunki licytacyi zostaną przed 
rozpoczęciem tejże publicznie ogło- 
szone, mogą jednak i przed licytacyą 
w tutejszem archiwum być przej- 
rzane. 

Z Magistratu miasta Tarnowa, 
dnia i6 sierpnia 1387. 

Burmistrz 


W. kRogoyski 


1500 1 3 


26800 
2) 


17000 


24600 


15400 


1482 1 3 


| Uczennica Konserwatoryum wied. ` 


otrzymawszy dyvlom i II nagrodę, życzy sobie 
udzielać lekcyj gry ma fortepianie, 
a nadto jako uczenniea p. Pawła de Janko udziela 

nauki na nowo wynaleziouej klawiaturze. 
“głoszenia na teraz: Kleparz, 9, ii piętro, 
lub w Administracyi „N. Reformy“. 151i 16 
tuż przy gościńcu rządo- 


Folwark wya, 15 minut od stacyi 


kolei państwowej i od miasta powiatowego 
odległy, około 140 mórg obszaru mający, 


== OU=T-IU="B-; 


z domem murowanym, dobrym do urzą- | 4 


dzenia gorzelni lub browaru piwnego, do 
którego woda rurami sprowadzona jest, 
w dobrej glebie, pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. 

Bliższa wiadomość pod lit. 
Apteka Jasło 


> (Alef « WERE: -~ 
ME ma czasn do tracania! 


Najświeższa nowość! 
=) Tylko % złr. 25 cnt. 


kosztuje najnowszy 
waszyngtoński 


7, REMONTOIR 


R ‘do nakręcania bez kluczyka przy 
WY, uszku, z pięcioletnią gwarancyą, 
4 za dobry chód 

NE Tylko ten zegarek jedynie mo- 
że zastąpić zegarek złoty, a to po pierw- 
sze przez dokładne uregulowanie, powtóre przez 
wyborny chód i po trzecie przez prawdzi- 
wie wspaniałą kowertę , zkąd każde- 
mu go jak najlepiej polecić można. 

Tylko złr. 1°20 kosztuje ozdobny, poko- 
jowy, ścienny zegar z dobrym regulowanym wer- 
kiem, z łańcuszkiem i ciężarkami, z wypukłemi 
bronzowemi ozdobami. 

Tylko złr. 2:50 kosztuje pyszny, ozdo- 
bny zegar ścienny z tzwonkowym budzikiem, 
w ramach orzechowych , z samoświecącą tarczą 
wskazującą, idzie i budzi punktualnie. 

Tylko złr. 38:90 kosztuje francuski, zło- 
to-bronzowan” Budzik zegarowy, z głośno biją- 
cym przyrządem budzikowym. Ozdoba dla kaz- 
dego czy w domu, czy w podróży, z werkiem 
trwałym nie do zniszezenia i punktualnie idącym. 

Tylko złr. 4:50 kosztuje srebrno-niklowy 
zegarek kieszonkowy cylinder z doskonałym re- 
gulowanym werkiem i pysznie ozdobioną oprawą, 
z kryształowem płuskiem szkłem, nadzw. piękny. 

Tylko 30 centów piękny, pozłacany 
łańcuszek, z haczykiem, ło zegarka. 

Tylko złr. 1-20 pyszuy łańcuszek do 
zegarka, w fasonie złot» m, z brelokiem piecząt- 
kowym, roboty artystycznej. 

Tylko 3 złr. 75 et. patentowany zegar 
pendułowy, z przyrządem bijącym godzin” i pił 
godziny, oprawny w jak najdelikatniej polituro- 
wane, naśladujące drzawo orzechowe ramy. z wa- 
chadłem i bronzowemi wagami. Oprócz tych 
zalet ma ten zegar i tę nieocenioną włańsiwość, 
że podczas nocy jego patentowana tarcza św eci 
eudownem, fioletowum, ezarujaco pięknem świa- 
tłem, za którego siłę świeilną gwarantuje 
się przez 1O lar. 1504 1 0 

Niezliezona iłość odbiorców, która ten zegar 
widziała i kupiła, była jakoby oeżarowaną tą 
niebywałą i nie do awierzenia taniością. 

Jedynie i wyłącznie nabyć go można za po- 
przedniem posłaniem kwoty lub za zaliczką poczt. 

Wiener Uhren-Depoi und Versandt : 


B. Balsam, Wien, 
IL. Unt. Augartenstrasse, 35. 


ve E = 2 PASS 
Nauczycielka języka [ranciskiegi 


rodowita Paryżanka, 147 13 
wykładająca kilkanaścte lat język fran- 
cuski na pensyach w Warszawie, posia- 
dająca chlubne świadectwa; udziela lekeyj 

po przystępnych cenach. 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy". 


Dwóch studentów 


ma mieszkanie i wikt pod wa- 

runkami przystępnemi. z zapewnieniem 
najtroskliwszej opieki. 

Ulica Podwale, I. 6, na dole, obok 

gimnazyum Sobieskiego, w gmachu Se- 

minaryum żeńskiego. 1499 2 2 


W szystkie 


KSIĄŻKI SZKOLNE 


po większej części 
Już oprawione 
nabyć można 1463 4 4 


w księgarni ant. Leona Frommera 


wy E.rasowie, 
ulica Szewska, l. 7. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
R. GABRYELSKIEJ 


1877 Kraków, Krzysztofory, 13 30 
(Rynek, róg ul. Szczepańskiej) 
sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwarencyą zago- 
tówkę lub na raty. 

Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Ga- 
lieyi zaenodniej Filię 
»* fortepianów fabryki lip: 

skiej „Julius Bliithner*. 
Ceny fabryczne 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św. Anny. l. 5, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 

kiego rodzaju uniformów, jakoteź wszelkie 

artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 

BĘ Ceny umiarkowane. 0 

1300 25 40 


M. 


u -- 


as |! Winogrona stołowe !! 23 


y codzień świeże, 1453 4 15 
wysyłają w 5-kilowych koszykach franeo za za- 
liezką pocztową po 1 złr. 60 centów. 
Frankl & Co., Werschetz (Ungarn). 


Nauczyciel szkół średnich 


przyjmuje uezniów na wychowanie, 
zapewniając im rodzicielską opiekę i po- 
moc naukową. Warunki umiarkowana. 

Wiadomość: ułica Szpitalna, 3, 
I piętro. 


4 drukaru: Awiązkowej w Krakowie. 


u 


ZAKLAD FOTOGRAFICZNY 
A. SZUBERT A 


w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7, 
1 w Smcmawnicy, w dworcu gościnnym, 
odznaczony kilkoma medalami z wystaw europejskich , 
fotografuje podług najnowszych wynalazków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- gł 
rzedcych zakładach Europy zaprowadzomych. Reprodukeye z obrazów mistrza Jana Matejki, 
nk również widoki Tatr, Pienin i Szczawnicy, obeenie wykonał nowe zdjęeie tLituaali Grotgera. 
Ceny o połowę zniżone. 


1506 W 15 


odchodzą 


w środę dnia 7 września 1887 roku 
pociągi spacerowe 


po zniżonej o połowę blisko cenie jazdy 
z Krakowa do Wiednia, następnie do Gracu, Fiumy, Trye- 
stu i Wenecyi. 


Ceny jazdy tam i z powrotem: 


z Krakowa do Wiednia 


U klasa 15 złr. 20 cent. 


I'I klasa 10 złr. 


+ do Gracu II klasa 24 złr. 20 cent. II klasa 16 złr. 
3 do Fiumy II klasa 35 złr. 20 cent. II klasa 24 zł. 
a do Tryestu II klasa 35 złr. 20 cent. III klasa 24 złr. 
do Wenecyi Il klasa 38 złr. 20 cent. i franków 18:25. 
do Wenecył III klasa 26 złr. — cent. i franków 11:20. 


Odjazd do Wiednia nastąpi 7 wrześuia o godz. 3 popołudniu, przyjazd do 
Wiednia 8 września o godzinie 6 minut 13 rano. 

Jadący do Graen, Fiumy, Tryestu i Wenecyi mogą 3 dai przedtem, t. j. d. 4,5i6 
września bilety kupić i 8 września 8.30 wioczorem z Wiednia z po/udniowego dworca osobnym 


pociągiem odjechać. 


Bliższe plakaty i programy można otrzymać na dworcach kolejowych. 


Gr. SChróKkLlrs Wue. 


1494 1 


Xi wiedeńskie koncesyonowane Biuro podróży. ' 


kancelaryę 


Ł. 


Obwieszczenie. 


Pierwszy jarmark na ko- 
nie w Krakowie. 

Wysokie c. k. Namiestnictwo 
we Lwowie udzieliło reskryptem 
z dnia 20 listopada 1856 L. 59.537 
gminie m. Krakowa koncesyę na 
dwa rocznie jarmarki ną konie w 
Krakowie, które się mają rozpo- 
czynać w dniach 23 września i 
10 marca i trwać po pięć dni. 

Korzystając z tej koncesyi urzą- 
dza gmina m. Krakowa w dniu 23 
września 1887 i następnych pier- 
wszy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie, zwła- 
szcza zaś na konie szlachetne kra- 
jowe rasy oryent :lnej i angielskiej 
r 

Jarmark odbywać się będzie na 
placu „na Groblach* nad Wisłą. 

Konie znajdą pomieszczenie w 
stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych i hotelach. Nadto w ra- 
zie potrzeby przygotuje gmina m. 
Krakowa ze swej strony odpowie- 
dnie stajnie na pomieszczenie koni 
w braku miejsca w stajniach wspo- 
mnianych. 

W ostatni dzień jarmarku czyli 
we wtorek dnia 27 września 188% 
odbędzie się główny jarmark na 
konie włościańskie na placu na 
Groblach i w s'siedztwie tegoż 
placu. 

Oprócz miernego stajennego od 
koni pomieszczonych w stajniach 
przez gminę m. Krakowa przygo- 
towanych żadne inne opłaty nie 
będą pobierane. 

Gmina m. Krakowa dołoży wszel- 
kich możliwych usiłowań, aby jar- 
mark wy adł z korzyścią tak dla 
pp. hodowców koni jak i dla pp. 
kupców. 

Bliższych wyjaśnień udzielać bę- 
dzie Wydział Il. Magistratu m. 
Krakowa, który również będzie 
przyjmował zgłoszenia i odbierał 
odnośne korespondencye. 


HO-O OOO 


D* SERAFIN CHMURSKI 


otworzył 


przy ul. Poselskiej, (św. Józefa) 20. 


©©-0>+>0—<€>->€R© 


1509 2 6 


adwokacką 


śamiadomi Szanownych Rodziców 
LAWIAAMIANJ i Opiekunów, że mie- 
szkamy obecnie przy ul. Sławkowskiej, 
1.16. I piętro, i przyjmujemy jak dawniej 
panienki, uczęszczające do zakładów 
naukowych, zapewniając im jak najtro 
skliwszą opiekę i pomoc w naukach. 


Od lat 25 utrzymująca 


u © z n L 
uczęszczających do szkół publicznych, przyjmuje 
także w tym roku tychżon stancyę i wikt. 
bozór męski, muzyka i języki na Żądani: w 
miejseu. Młodsi pożądani. 

Feliksa Wojciechowska, 
przy ulicy Szpitalnej , Il plętro, naprzeciw 
1431 3 3 Kasy Oszczędności. 


dla Rodziców i Opiekunów! 
Jak dotad, tak i tego roku szkolnego 
przyjmuję na pomieszkanie i wikt 


studentow 


i ręczę za troskliwy dozór i prawdziwie 
macierzyńską opiekę. W domu jest spo- 
sobność rozmawiać po niemiecku i Íran- 
cusku Leśniak, 

ul. św. Anny, Nr. 7, I piętro. 


Bardzo dobra bona Niemka 


zaszczytnie polecona, do zajęcia się dozorem i 
nanką małych dzieci, jak i zarządem domu, 
uzdolniona w robotach ręcznych, może być za- 
raz umieszczone. 
Wiadomości udzieli p. Aleksandra Gettllchowa 
w Krakowie, uł. Sławkowska, Il. 1459 2 3 


Juliusz Christ 


utrzymujący restauracyę w Cba- 
bówce, stacyi kolei państwowej, 


również koncesyonowany speditor, 
przyjmujó wszelkie przesyłki 
tak zagraniczne jakoteż k ras 


jowe. 1435 3 0 


Kioby miał do sprzedania 


jednę lub dwie krowy 


młode, mleczne, ocielonki lub już na 
ocieleniu będące, zechce się zgłosić do 
właściciela domu l. (7, ulica Poselska, 
w Krakowie. 1434 8 3 


MARKUS JAKĄ 


fabrykant broni w Resnig 
p. Ferlach, Karyntya, 
poleca się P. T. Sz. Panom Myśliwym, 
Towarzystwom Strzeleckim i t. p. do 
wykonywania wszelkich napraw i popra- 
wek broni palnej ze żle strzelającej na 
celnie strzelającą, oraz do wyrobu nowych 
strzelb wszelkich najnowszych systemów 


Magistrat stol. kr. m. Krakowa, |i fasonów, wszystko po bardzo niskiej 


1413 2 3 


dnia 7 sierpnia 1887 r. 


= W Krakowie. 


Potrzebny jest dom do kupieuia 
składający się z 18—80 pokoi z ogro- 
dem. Bez pośrednietwa. 

Zgłoszenia: ulica Gołębia, 3, na dole. 
Zarząd dóbr Gnojnik o. p Brzesko 

ma do sprzedania 


buhaje, krowy i jałówki 


1451 6 712 Zarodowej stajni rasy „Kuhland *. 


„., Genie. 1284 7 10 
Genniki opłatnie i darmo. 


potrzebe. są do wysadzenia w 
jesieni około 200 sztuk Jablo" 


1478 2 3]mi, 150 Głrusz, 150 Śliwek, 80 


Wiśni i Orzechów włotkich, 
oraz około 1500 krzaków Agrestu, 
Pożeczek, Maliu i 10 tysi: cy sztuk 


145G 2 g| kilkoletniego Glłogu ma żywoploty. 


Uprasza się Zakłady krajowe 
o podanie ofert pod adresem: Admini- 
stracya „N. Reformy“. 1432 3 3 
T a WE cx I) 


Papier od Braci Fiałkowslach z Bielska. 


również udzielane są wszelkie wiadomości 


w lokalu szkolnym 
1385 5 6 


6 


życzy sobie objąć lekcye, zwłaszcza ję- 
zyka niemieckiego i francuskiego. 
Zgłoszenia pod lit. J. A. poste rest. 

Kraków. 1466 2 3 


KILKA OW AG 
o nauce języka francuskiego w szkołach średnich 
i prywatnych, napisał 
Czesław Czyński. 
Cena 20 centów. Skład główny w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 14146 12 
z naftowem urządzeniem i 


Sklepik lampami, przy ul. Slaw» 


kowskiej, Wr. 21, każdego eza- 
5u do sprzedania. 1464 3 3 


Ansa M - i "mg" 
1 milę od Wieliczki położona , (Obszar dworski 
wybiera z większą własnością) przeszło 175 m, 
obszaru, a to: roli 115 morgów, łąk i ogrodów 
43 m, lasu 2 m., pastwisk, stawów i wiklin 
10 m., t | ruwem propinacyi, obszernym dworem, 
budynkami i inwentarzem, do sprzedania 
lub zamiany na renlność w Krako- 


i 


AAA ta ata atat anai Aaaa aa aa aa aaa 
emiecka wyższa szkoła żeńska | 


i English school for young ladies, 
Kurs dalszego kształcenia, Pensyonal i Ogród Freblowski dla dzieci. 


Nowy rok szkolny rozpocznie się R września. 
Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim , francuskim i angielskim języku 


muzyki, a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennie jest najwyższem zadaniem przełożonej. 
Bliższe wyjaśnienia z największą gotowaścią udziela się, a zgłoszenia przyjmuje 

Gr. Eteheofolci , właścicielka zakładu, 
ulica Poselska, 1. 20, w Krakowie. 


Franciszek Titl 
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19, 
M na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
| państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży egunio- 


wyek it. d. — Wzory bezpłatnie. 
BE Założony w roku 1842. 


szko'ne, malarstwo, roboty ręczne i lekeye 


Bu 


Ń 1219 6 40 


BOCOCOOOCO 


Handel win i korzeni 
w Krakowie 
w eelne miejscu położony, dwadzieśsia kilka 
lat egzystujący, posiadający konsensa, z powodu 
słabości zdrowia właściciela jest do odstą- 
pienin. Korespoudencya do kantoru wymiany 
p. Kurnatowskiego, Rynek. 1448 3 4 


r Banel kostna 


1443 3 3 


ME 
powrócił 

i ordynuje jak dawniej. 

TGruszki i jabłka stołowe! 

ŚLIWKI turkestańskłe 5 kilo w paczkach po- 
oztowych po l złr. 50 eentów. — CZERWONE 
WINO w 4 litr. baryśkach 3 złr. — BIAŁE WINO 
4 litry 23 złr, 50 centów wysyłają za zaliezką 


Frankl i Ska.. Werschetz (Ungarn). 
1401 10 15 


Agronom h 


z kiikuletnią praktyką, go- 
spodarcaą i dwuletnią buch- 


wie w środmłeściu. Zgłoszenia pod lit. | bałtaryczną w jednem z większych przedsiębiorstw 
w Galicyi, poszukuje posidy jako rządca , ka- 
syer lub rachmistrz. — forty pod lit IR. S. 
1455 2 3 


S. O. postę rest Wiełiczka. 
Tamże jest do sprzedania prawie nowy kierat 
żelazny z młocarnią sztyftową. 1444 3 4 


KAKOAK AOPOPOIOPOKDIOJOKK 
Franciszka Christopha 


połysk, któremu wiigoć nie szkodzi, 


kajde inne zapuszczenie. Składa się on z Żołte-brunatnego lakieru poły- 
skowego, zawierającego w sobie delikatną farbę żółto brunatną. przeto każdy 
kolor podłogi może być doskonale pokryty, albo z czystego lakieru poły- 
gkowego, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a przecie sam 


piękny połysk nadaje. 


Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolicę utrzymuje dom handlowy 
pod firmą STANISŁAW FEINTUCH, w Krakowie kynek, 6, gdzie próbki lakie- 
rowania obejrzeć, przepisy przy używaniu dostać i zamówienia na prowineyę robić można. 

Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazua i wyłnczny fabrykant prawdziwego lakieru do podłóg. 


1227 8 10 


do zapuszczania podłóg 
bez woni i prędko schnący. 


Znakomity tea lakier połyskowy do zapu- 
7  szezana podłóg jest zupełnie bezwonny, schnie SSritn. 
podczas zapuszczania i ma natychmiast (bez szezotkow ania) najpiękniejszy 


przyjnaje Admis. „N. Reformy“. 


MN: LPN 
AC TURPA 
ai YO 


jest trwalszy i daleko piękniejszy niż 


Dla wygody 


pp- Inżynierów, 


Budowniczych, Majstrów 


murarskich i przedsiębiorców budowy 
utrzymuję ciągle wielki, dobrze asortowany skład 


RUR STEINGUTOWYCH 


(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p. 
które sprzedaję z odstawą do budowy pe cenach fabrycznych. 
ACLOLLI ELoOchstilrn, 
skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych 
Kraków, ulica Floryańska, I. 38. 


342 47 0 


ANDRZEJ 


wnianych i 


| 
l 
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ü FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "gag 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARUW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków | Korall szklannych, 
Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 


Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 


Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe I batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w uaj.epszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże I Brzytwy augielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złote de robót pezłotalczych, farby i lakiery. 
gó Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. 


36 Handel założony 1774 roku. "WWE 


SCHULTZ 


szklannych, 


1279 231 300 
"zg 
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GOOO 


JAN IHNATOW ICZ 


we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami za. 
sługi i © dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


Balsam de Mekka 


Słoik 


Zicika wschodnie do naparzania twarzy, J0 cent. 


preparowana nad kwiatami konwaliowemi do konser- 


Gliceryna toaletowa 
Benzoe 


wowania twarzy. Flakony po 30, 50 C. i 1 złr. 


słynny ten środek używa się od niepamiętnych czasów 
do zachowania 


do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładra na- 
skórek. Flakon 50 centów. 


iękności, świeżości i delikatności cory. 
4 złr. 


603 18 0 


Odpowiedzialny rządea drukarni A Szyjewski. 


